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Od Y/ydawnictwa.

Dla dogodnoóui osób, przebywających 
w kąpielach, będziemy wyjątkowo podczas 
sezonu kapslowego przyjmować od nich 
prenumeratę także i na dwa, trzy, p ięć , 
sze ść  i siedm  tygodni, liozac z przdtj fką 
pocztową po 60 centów tygodniowo.

K ra k ó w , 13 czerwca.
Z wiosną tego roku otwarto, w części przynaj

mniej, zamknięte od roku 1885 granice pruskie 
dla robotników z Galicji i z Królestwa polskiego 
Częściowe to zerwanie muru chińskiego, wznie
sionego przez Bismarka pomiędzy dzielnicami je
dnej wiary i narodowości, nie odpowiada jednakże 
w zupełności istotnym potrzebom i nie usunęło 
niezdrowych stosunków etycznych i ekonoinicz 
nych, jakie wytworzyła ustawa banieyjna.

Brak robotnika we wschodnich dzielnicach mo
narchii pruskiej i wzmagający się prąd em igra
cyjny do Saksonii — zmusił ministerstwo pruskie 
do złagodzenia ustawy banicyjnej i do zezwolenia 
na sprowadzanie robotników polskich z Galicji i 
Królestwa Polskiego. Ale rozporządzenie to oto
czono tylu ograniczeniami, w tyle zastrzeżeń u- 
jęto, że w praktyce staje się ono prawie niewy- 
koualnein.

Od dawna zauważony naturalny prąil ze wscho
du na zachód przerzuca do Prus mnóstwo ro
dzin robotniczych, które opuściły strony rodzinne, 
by szukać w sąsiedniej polskiej dzielnicy pracy 
i chluba. Ale nad rodzinami temi w zaborze p ru 
skim wciąż jeszcze stoi groźne widmo ustawy ba- 
nicyjnej. Rozporządzenie bowiem ministeryalne 
zezwala sprowadzać robotników z Galicyi i K ró
lestwa, ale przeważnie tylko robotników p o j e 
d y n c z y c h ,  unikając sprowadzania r o d z i n  c a 
ł y c h .  Cóż się tedy stanie z owemi rodzinami, 
jeśli organa wykonawcze zechcą zwyczajem pru
skim, w szowinizmie swym i gorliwości dalej iść 
od pana m inistra? cóż się stanie % temi ofiarami 
nędzy lnb sztucznie podniecanego wychodźtwa, 
jeśli pruskie władze policyjne będą chciały postę
pować z nimi tak, jak  za czasów Puttkam era i 
Bismarka ?

Rozporządzenie m inisteryalne niesłusznem jest 
i niedostatecznem. Stawia ono na każdym kroku 
utrudnienia robotnikom polskim z zaboru rosyj 
skiego i z Galicyi, dozwala tylko na czasowy ich 
pobyt w zahorze pruskim, tamując stałą immi- 
gracyę, a nadto pozostawia niepowołanym drugo
rzędnym organom wykonawczym dyskrecyonalne 
prawo wydalania rodzin robotniczych i kompeten
c ję  decydowania o potrzebie sprowadzania zagra
nicznych robotników.

Poczucie hum anitarne, względy moralności i in 
teres ekonomiczny — domagają się od dawna 
zniesienia przepisów banicyjnych i zupełnego o- 
twarcia granic pruskich dla napływu sił roboczych 
z Galicyi i Królestwa Polskiego. W  tym duchu 
właśnie poruszono obecnie tę ważną i naglącą 
sprawę w sejmie pruskim. Nastręczyło do tego 
sposobność kilka petycyj, wniesionych do sejmu 
pruskiego w sprawie zatrudnienia obcych robo
tników. Mianowicie pewna liczba właścicieli z Prus 
wschodnich i zachodnich ,i to właścicieli n i e 

m i e c k i c h  udała się do Izby z prośbą wsta- 
Wiema się u rządu pruskiego, by zezwolił na 
s t a ł ą  i m m i g r a c y  ę robotników polskich, by 
ułatwiał im n a t u r a I i z o w a n i e się w Piusach, 
ażeby — jak powiadają —  r u i n a  r o l n i c t w a ,  
h a n d l u  i p r z e m y s ł u  n i e  d o z n a w a ł a  
p o p a r c i a  z e  s t r o n y  u s t a w o d a w s t w a ,  
o d e j m u j ą c e g o  p o t r z e b n e  s i ł y  r o b o  
p i  e.

W  innej znowu petycji, wystosowanej przez 
właścicieli ziemskich powiatu trzebnickiego, znaj
duje się następujący, nader charakterystyczny u 
s tęp : „Jeśli dalej trwać będzie banieya, to nie
bawem dojdziemy do tego, iż zniewoleni będzie
my zaniechać zupełnie intensywnej uprawy roli 
i hodowli buraków, a będziemy musieli poprze
stać na hodowh bydła i oprawie łąk“.

Pomimo tak dosadnych argum entów komisya 
sejmowa dla spraw ekonomicznych, pod prze
wodnictwem posła Wessela, postanowiła uchylić 
petjcye, proponując Izbie, by przeszła nad nie
mi do porządku dziennego, skoro po wniesieniu 
petycyj ministerstwo wydało rozporządzenie, ła 
godzące uslawę banicyjną.

Koło polskie zaprotestowało jednakże przeciw
ko temu wnioskowi i prezes Koła poseł C z a r -  
l i ń s k i  zażądał p r z e k a z a n i a  p e t y c y j  r z ą 
d o w i  d o  m o ż l i w e g o  u w z g l ę d n i e n i a .

Poseł Czarliiiiki w dłuższej przemowie uzasa
dnił swój wniosek, trzymając się ściśle krytyki 
rzeczowej. W ydobył on z petycyj, wniesionych 
przez Niemców, najsilniejsze argum enta i naj
drastyczniejsze wyrażenia, powołując się głównie 
na potrzeby gospodarstwa rolnego. Dowodził, że 
pozwolenie na zatrudnianie samych tylko „poje
dynczych" robotników nic wychodzi na korzyść 
rolnictwa, gdyż robotników takich trudne przy
wiązać do jednej miejscowości, a przytem  „pojt- 
dynacy" daleko pochopuiejszymi są do zrywania 
koutraklów ; zresztą dla samych już względów 
etycznych zalecałoby się sprowadzać c a ł e  r o 
d z i n y ,  czyli przywrócić stan z przed roku 
1885. Dalej mówca nadmienił, że brak sił robo 
czych daje się uczuwać nietylko w lecie, lecz i 
w porze zimowej. W ogóle s t a ła  tylko imigracya 
mogłaby zaspokoić yotrzeby rolnictwa, ponieważ 
dzisiaj niępod«b ia jjroFSihuć gpBpoddratw* bez 
planu na cliybiFtrafił

Prezes Koła polskiego trzym ał się ściśle argu
m entów natury ekonomicznej. Nie przeszkodziło 
to jednakże pp. Wesselowi i Kanitzowi do wy
cieczek na pole wielkiej polityki i w dziedzinę 
ciasnego szowinizmu niemieckiego. Hr. Kanitz 
przyznawał wprawdzie, że wyludnienie wscho
dnich dzielnic królestwa pruskiego staje się istot
nie groźnem dla gospodarstwa rolnego, ale po
mimo tego obstawał za rozporządzeniami bani- 
cyjnemi, niby to w interesie wyższej polityki 
państwowej. Zaznaczył on ze świętą zgrozą, że 
Polacy przy ostatnich wyborach stanęli z przy
rostem 35.000 wyborców i wyraził obawę, że 
nietamowany przypływ żywiołu polskiego z za
boru rosyjskiego i z Galicyi jeszcze bardziej po
większyłby ten przyrost. Zaprawdę, strach ma 
wielkie oczy, skoro p. Kanitz zapomniał, że prze
cież robotnicy, przybywający z dzielnic polskich, 
nie stają do urny wyborczej.

Poseł Czarliński odparł na to, że n;e robotni
cy polscy z Królestwa i Galicyi przyczyn.li się 
do zwiększenia liczby głosów polskich, lecz ger- 
manizacyjna poLtyka pruska. Jest to „klątwa złe 
go czynu”. Są to skutki ustaw antipolskich i sy 

stematycznego ucisku polskiego żywiołu, ucisk ten 
wywołał naturalnie opór i wezwał społeczeństwo 
polskie do energicznej obrony.

„Mamy wszelkie prawo — mówił p. Czarliń- 
ski domagać się, ażeby robotnicy i mieszkańcy w 
naszych dzielnicach mogli bez przeszkody i swo
bodnie ze sobą obcować, a zamiast się starać o 
to, żeby już ze względów-ekonomicznych usunię
to wszelkie sp rzee iw ia jącssię  temu zapory, pa
nowie, że tak powiem, juiadzacie tylko obawę 
przed polonizaeyą”.

Patryoiyczne i rozumne wystąpienie prezesa 
Kola polskiego odniosło skutek. Kiedy przyszło 
do głosowania, Izba przychyliła się do wniosku 
Koła polskiego i p r z e k a z a ł a  p e t j c y e  r z ą 
d o w i  d o  m o ż l i w e g o  u w z g l ę d n i e n i a .  
Za wnioskiem tym głosowało Koło polskie, cen
trum, stronnictwo wolnomyślne, część konserwa
tystów a nawet niektórzy posłowie narodowo-li- 
beralni.

Jest w tern poniekąd moralny tryum f słusznej 
sprawy. W ynik głosowania zaznacza zwrot w o- 
piuii sejmu pruskiego ku trzeźwiejszym, a zatem 
sprawiedliwszym zapatrywaniom na spiawy pol
skie. Mówimy „m oralny” tryumf, bo do rzeczo
wego zwycięstwa jeszcze daleko. Nie można się 
łudzić, by rząd pruski uwzględnił teraz słuszne 
żądania petentów i zastosował się do opinii, wy
rażonej przez Izby. Poslępowanie rządu obecne
go, jak słusznie wyraził się p. Czarliński, robi 
w ażenie, j a k o b y  n a  w s z y s t k i c h  k r o k a c h  
t e g o  r z ą d u  s p o c z y w a ł  j e s z c z e  s z e r o k i  
c i e ń  ś r o d k ó w  d a w n i e j s z e g o  m o c a r z a .  
To cień Bismarka! Caprivi ma inne zamiary i 
inne zapatrywania, nie mógł jednakże otrząsnąć 
się dotychczas z tradycyi uismarkowskiej i wyjść z 
fatalnego koła ciasnej i zaślepionej polityki anti- 
polskiej.

Unia bałkańska.
Z powodu zapowiedzi, żp były prezes gabine

tu greckiego, a obecnie kierownik stronnictwa 
opozycyjnego sr Izbie ppsaw iej parlamentu grec 
kiegO, Trikupis, przyjedzie go Belgradu, dzienui- 
ki państw bałkańskich, szczególnie dzienniki serb
skie, rozpisywały się 1 rozpisują dotąd to o fede- 
racyi, to o unii państw  bałkańskich.

Pom ysł takiej federacyi czy unii nie jest ani 
nowy, ani należycie przedyskutowany. Były chw i
le, kiedy pomysł takiej unii często i z szczegól- 
oą gorliwością był omawiany w dzieunikach b u ł
garskich, to znowu w rumuńskich, —  innego 
czasu znowu w serbskich lub greckich, a najczę
ściej w rosyjskich Pom ysł ten — można śm ia
ło twierdzić — mjwięcej zwolenników ma w 
stronnictw ie panslawistycznem rosyjskiem. K ie
dykolwiek ten  pomysł był omawiany i propago
wany, zawsze wszelkie rozumowania wychodziły 
ostatecznie na to, że opiekunką i protektorką 
tej unii nie może być nikt inny, tylko Rosya, —u 
powtóre, że do tej unii nie wliczano nigdy ani 
Turcyi, która przecież z pomiędzy państw  bał
kańskich est najpotężniejszą, ani Austro Węgier, 
które posiadają wcale ypo^ażny obszar krajów bał
kańskich w Bośnii i Hercegowinie, poważniejszy 
i znaczniejszy, niż G recja  lub Serbia, nie mó
wiąc mc o Czarnogórze, chociaż jej książę bywał 
zawsze — a szczególnie teraz z niezwykłym na

ciskiem wymieniany, jako jakiś opatiznościowy 
duch tej projektowanej unii czy federacyi.

Natomiast wprowadzono w tę unię członka, 
który pod względem politycznym i międzynaro
dowym jeszcze me istnieje wcale, Ł j. Albanię.

Pomijając milczeniem zupełnem Turcyę, ska
zywano ją na zupełną zagładę przynajmniej w 
Europie. Taka milóżąca zgoda jest łatwo zrozu
miałą i nie ma się co nad tem  zastanawiać, że
Turcya ma z Europy ustąpić, atoli zachodzi py
tanie : kto, z jakiem prawem i w jakiej części
ma być iej spadkobiercą?

Przy podziale tego gorąco pożądanego spadku 
nader trudno o porozumienie, bo oprócz naj
bliższych sąsiadów, to jest Bułgaryi, Serbii, Gre- 
cyi i projektowanej Albanii —  z największą pre- 
tensyą gotowa wystąpić Rosya; Rumunia, któ
ra ma wchodzić w skład tej un ii, nie styka 
Się wcale z owym niedźwiedziem, o którego skó
rę targi odbywać się m ogą, Czarnogóra zaś, 
która radaby ręj wodzić i skutkiem tego w p re
tensjach  swoich mogłaby być wygórowaną, nie 
ma żadnych narodowych podstaw do zaboru w 
żadnej stronie —  z wyjątkiem w Bośnii, H er
cegowinie — a w najkorzystniejszym razie na
wet w Dalmacyi.

Z tego pokazuje się, że członkowie projekto
wanej unii, chociaż wszyscy — z wyjątkiem R u
munii —  roszczą sobie jakieś pretensye do spad
ku po Turcyi i austro-węgierskiej Bośnii [z H er
cegowiną, są we wzajemnym do siebie stosunku 
tak zawistni, że więcej prawdopodobną jest woj
na między nimi, niż zgoda i unia.

Było już tak raz między Bułgaryą a Serbią,—  
a autagonizm między dynastyą sersbską a dyna- 
styą czarnogórską uwydatnił się również nieje
dnokrotnie.

Wnosząc z tego, co doiąd było, i z tego, co 
jest obecnie, można przypuszczać, że prędzej 
przyjdzie do starć krwawych między niecierpli
wymi spadkobiercami, niż dc zgody i unii m ię
dzy nimi.

Z Rady państwa.
—  ■ i

W i e d e ń ,  12  aenoca.
Na dzisiejszem posiedzeniu Izby obecnymi byli 

prezydent ministrów hr. Taaffe, ministrowie F al- 
kenhayn, Prażak, W elsersheim b, Gautsch, Bacque- 
hem, Schónborn, Zaleski i Steinbach

M inister handlu przedkłada konweneyę ber
neńską z dnia 14 października 1890, dotyczącą 
przewozu towarów na kolejach żelaznych, oraz 
projekt ustawy regulującej odnośne przepisy.

Następują wnioski i interpelacye. Prezes Koła 
polskiego J a w o r s k i  wnosi, aby do komisyi, 
Której przydzielono wniosek posła Spensa, w sp ra
wie rozdziału kontyngensu spirytusowego, wybrać 
nie 18 lecz 24 członków. In terpelują: p. H e i ls -  
b e r g  i towarzysze m inistra obrony krajo
we;, w sprawie wypadku pobicia przez żołnierzy 
pewnego redaktora nr. dworcu kolei w Bruck 
nad M urem, posłowie P e s c h k a ,  H a b i c h e r  
i B a u e r  m inistra handlu, w sprawie upaństw o
wienia, względnie zakupu sieci kolejowej Towa
rzystwa austr. kolei państw ow ych, pos. H a a s e  
w sprawie zawarcia konwencyi z Anglią celem 
obrony własności autorskiej.

Z kolei sprawdzano wybory posłów S c h i e r a

i B 1 1 c r  c d će g o, ki.óre uznane za ważne; p ier
wszy przy głosowaniu większością głosów, drugi 
jednomyślnie.

M inister obrony krajowej h r  W elseisheim b 
odpowiada następnie na interpelacyę F u s a  a, 
w sprawie dostawy prowiantu dla garnizonu 
w Opawie, i wyjaśnia, że władze wojskowe w d a 
nym wypadku żadnego środka nie zaniechały, 
jaki wskaznją przepisy, a w na nieubiegam a się 
o dostawę spadu wyłącznie na ociąganie się miej
scowych dostawców.

Główny przedmiot obrad Izby stanowiła w nie
siona przez posła S c h w e g 1 a , imieniem kom i
syi ekonomicznej, rezolucya w sprawie włączenia 
wolnego portu w Tryjnście do austro-węgieiskie
go okręgu cłowtgo

Nad kwestyą powyższą rozwija się w Izbie ży
wa dysku sya.

Pierwszy zaciera głos poseł B u r  g  s t a 11 e r, 
wywodząc, że Tryjest z obawą spogląda na 
chwilę, w której pozbawiony zostanie swych da
wnych praw, gdyż aczkolwiek nie zapoznawał 
konieczności zniesienia wolnego p o rtu , to jednak 
krótki czas, jaki oddziela ogłoszenie ustawy od 
jej wprowadzenia w życie, daje podstawę du 
obaw, że Tryiesteńczycy nie zdołają w tym cza
sie poczynić odpowiednich przygotowań i zarzą
dzeń Mówca żąda w tym celu specyalnych uła
twień cłowych i podatKowych dla nagromadzo
nych zapasów towarów, jak to rząd już swego 
czasu obiecyw ał, i podnosi konieczność nowych 
połączeń kolejowych Tryjestu z p ro w in c ją , tu 
dzież zniżenia opłat taryfowych lądowych i m or
skich.

Odpowiada mu pose»ł G o m j  e r  z, przypom ina
jąc, że zuiesienie wolnego portu nie zastaje Tryje- 
steńczyków nieprzygotowanymi, gdyż już z brzm ie
nia § IV  ugody handlowej z W ęgram i, po
winni byli wiedzieć o tem i przygotować się na 
to, że wolny port zniesionym być musi. Zresztą, 
zdaniem mówcy, korzyści, jakie s ą d  miastc od
niesie orz iz olbrzymie budowle, przez ruch han
dlowy i towarowy, zrównoważą straty chwilowe, 
jakie Tryjest p o m n ie , a d k  prowiueyi rzetelną 
korzyść przyniesie zniesienie portu , pociągając 
za sobą obniżenie taryf przewozowych w całym 
kraju.

^tząd uwzględniając położenie knpeów i prze
mysłowców, nie omiesza- poczynić n lg  najdalej 
idącvch, ale ostatecznie dobrodziejstwo, jakie 
z wprowadzenia tej ustawy odniesie państwo pod 
względem ekonomicznym . politycznym, wyna
gradza zupełnie drobną ofiarę, jaką ponoś samo 
miasto.

Po tych dwócb przemówieniach zabrał głos 
minister B a e ą u e h e m  i wyjaśuił kwestyę szcze
gółów z aparatem cyfr i dowodów. M inister do
wodzi, że sprawę zniesienia wolnego portu od
kładał rząd już dwukrotnie bo od r. 1889, aby 
dać czas światu handlowemu i przem ysłowem u 
do uiegniowania swych stosunków. Obecnie te r
min oznaczony na dzień 1 hpca br. jest ostate
cznym i odłożonym być już nie może. W  dłu
giem przemówieniu uzasadniał następnie h r Bac- 
ęuehem  motywa ustawy ze stanowiska ekono- 
miczuego i handlu międzynarodowego, opartego 
na różnicach onłat cłowych, poczem zapewniając 
posłów t-yjestońskich o wszelki ij względności 
rządu i orgauow wykanawczycb. kończy zape
wnieniem , że zniesienie wolnego portu będzie 
źródłem przyszłego rozkwitu miasta Tryjeftc na 
odmiennych podstawach.

DZIECI SZCZĘŚCIA.
P O W I E Ś Ć

przez

WALERYĘ MARRENE.

10 (Ciąg dalszy).

Pomiędzy tłum em  była sędz.na Ożycka i do
ktorowa Rylska, pani Mulska i p a n  Kalicka. Te 
ostatuie w wytwornych futrach, w kapeluszach 
w edług najświeższej mody przyglądały się sobie 
wzajemnie. BzukałY oczyma prezesa, który tak 
jak zaszczycił zaręczyny, zaszczycił i pogrzeb 
swoją obecnością.

P rezes dnia tego był jednak nieprzystępny, 
szedł blizko trum ny, tak, by mógł widzieć M ar
celę i wzajem być od niej widziany, z postawą 
nastrojoną do okoliczności.

Pomiędzy tłum em  krzyżowały się te wszystkie, 
a stereotypowe zdania, jakie ogół czuje się w o- 
bowiązku w podobnych razach wypowiadać:

— Mój B oże! otóż to życie ludzkie. Jedna 
chwila i niema go 1

—  Parę dni temu był taki wesoły. Ktoby się 
tego spoduew ał!

— Nie stary wcale i tak mu się zmarło !
—  W yglądał na starszego biata swych córek.
—  Ha, taka to kolej, wszystkich nas to czeka.
—  Człowiek nafrasujo się, nadręezy... i po co? 

Koniec jeden.
Na tle tej samej filozofii, wywołanej każdym 

pogrzebem, rysowały się bardziej osobiste uwagi, 
domysły, spostrzeżenia:

- -  M arceli ślicznie w żałobie —  mówiła pani 
Mulaka do prowadzącego ją  męża. —  Już  to w 
czarnym kolorze tylko młodym do twarzy

Mówiła to w ten sposób, by mogła usłyszeć 
ją  wiekuista rywalka, paiu Kalicka, z którą za
wsze jak na żłość spotkać się musiała. Dodała

więc głośniej, podnosząc w górę świeżą tw a
rzyczkę, która wyzywała śmiało piom ienie sło
neczne.

— Nie ma to jak m łodość!
Po chwili zapomniała o swojej rywalce, po

chwycona codziennemi warunkumi życia i mó
wiła, zwracając się do jednej ze znajomych, znaj
dującej się blizko:

—  Ten pogrzeb trwać będzie bardzo długo, a 
ja mam dzisiaj obiad proszony.

Zdwajała kroku, jakby mogła tem samem przy
spieszyć pochód żałobnego orszaku; a tymcza
sem ujrzała pana Henryka, jednego ze swych 
stałych wielbicieli, — kiwnęła na niego niezna
cznie m ufką by się przybliżył.

Pan H enryk nie dat sobie dwa razy tego roz
kazu powtórzyć, rzucił się pomiędzy tłum  i roz
trącając go walecznie, znalazł się niebawem przy 
boku pani Mulskiej, bez względu na ścigające go 
oburzone spojrzenia.

Pani Mulska zwróciła się do niego i szeptała 
coś, na co on wybuchał tłum ionym  śmiechem. 
Mąż, który ją prowadził, był zawsze taki powa
żny, iż dziwić się nie było .nożna żonie, szuka
jącej weselszego towarzystwa.

Pan H enryk wiedział, czem się przypodobać, 
więc zrobił dowcipną uwagę o kapeluszu pani 
Kalickiej; z kolei pani Mulska chichotała, zakry
wając mufką usta. Oczy jednak ją  zdradziły. Zre
sztą w tej chwili „De pro fu n d isu, zaintonowane 
przez duchowieństwo, niewczesny ten śmiech za
głuszyło.

Pani Kalicka widziała to i gorszyła si^ postę
powaniem swej rywalki wiaz z prowadzącym ją 
panem Alfredem. W szakże to pogrzeb 1 wesołość 
urąga żalowi rodziny, uroczystości obrzędu, w re
szcie przyzwoitości samej. Wiadomo przecież, że 
ta biedna pani Mulska jest trochę postrzelona, 
przytem nietylko nie jm ie  się prowadzić, ale na
wet zachować przyzwoicie. Wypowiedziawszy to 
z właściwem ubolewaniem pani Kalicka, dała po 
cichu szczegółowe instrukcje  panu Alfredowi,

edzie mają się spotkać na przyszłej maskaradzie. 
Czyniła to jednak z pobożnie spuszczonemi oczy
ma i z takim wyrazem, jakby rozpamiętywała za
sługi zmarłego. A pan Alfred, uszczęśhwiory 
otrzym aną schadzką, umiał także ułożyć twarz 
według okoliczności. Oboje więc przedstawiali 
wzorową parę, pfiłną skupienia i powagi.

Sędzina z doktorową spotkały się także. W ita
ły  się, kiwając sm utnie głowami, z minami wy
roczni, jakby chciały pow iedzieć: A co, czy nie 
mówiłam ?... N ie mówiły przecież n ic ; nieszczę
ście, jakie spadło na Sawińskich, było nieprze
widziane, —  pomimo to rozumiały się doskonale.

— Otóż i po w szystkiem ! —  szepcze sędzina.
— T ak! po wszystkiem — odoowiada dokto

rowa. —  Co oni teraz poczną?
—  Co? Będą musieli pracować i oszczędzać 

się, jak każdy" inny. Po tych wszystkich zbytkach 
to łatwo nie pójdzie. O h ! pożałują teraz nieje
dnego zmarnowanego grosza, zaręczam ! Mój mąż 
zawsze mówi, że Sawiński mógł krocie zostawić.

— P atrz  pan i! M arcela wygląda.jakby z krzy
ża zdjęta, Jadwisi trudno  poznać, tak zapłakana, 
nawet Stanisław zdaje się w rozpaczy.

—  Czy to panią dziw i? —  ofuknęła ją sędzi
na. — Cóż to nie mają czego płakać. Razem 
z ojcem stracili wszystko.

Potem  dodała tw a rd o :
— Teraz płaczą po nim , ale będą oni płakać 

na niego.
— A ! ua-Beczony! patrz pani, narzeczony — 

wołała doktorowa, —  wygląda, jak okradziony.
—  Bo też i  je s t nim . Rzeczy się zmieniły, te 

raz to on robi nieosobliwą partyę. Utrzymać ta 
ką panią, jak M arcela, bez pomocy ojca, to nie 
małe zadanie.

—  Może też Sawiński co zostawił?
— Długi zostawił, powiadam pani, długi ty l

ko, bo choć się zapracowywał i tak nastarczyć 
nie m ógł wydatkom. — —

W miarę posuwania się kn cmentarzowi, orszak 
się zmniejszał* ktoś przypom niał sobie pilny inte

re s , innemu było zimno, trzeci był zmęczony. 
W ytrwali siadali do powozów, a mniej wytrwali 
wprost pozostawali w tyie i odłączali się od 
orszaku, tylko niosący wieńce postępowali na
przód, sztywno, urzędownie, zmieniając się co 
prawda od czasu do czasu.

Dziwiono się prezesow i, który nie cierpiał po
grzebów, a jednak teraz doszedł do samych Po
wązek i nie zważał wcale, gdy nieodstępny 
towarzysz, pan Hijacenty, przedstawiał mu parę 
razy, że idąc tak daleko może zmęczyć się lub 
zaziębić.

Blisko rodziny postępował także pan Melchi- 
jor. Nie było to nic dziwnego; znano stosunki, 
jakie łączyły go ze zmarłym. Przecież można by
ło zauważyć, iż współczucie jego tyczyło się g łó 
wnie Marceli. Szedł patrząc w nią jak w tęczę, 
i nawet przysuw ał się kilka razy, prosząc M ar
celi , by wsiadła do powozu , gdyż może zaziębfć 
się lub zmęczyć. Ale ona nie była w stani" co 
powiedzieć mu. Może nie zauważyła nawet te. 
troskliwości.

Kiedy sm utny obrzęd został ukończony, kiedy 
wypowiedziano kilkc mpWj spuszczo, ^rumnę do 
grobu, odmówiono mortL‘1 jr i zamknięto nad nią 
żelazne drzwi grobowefc jtspzmtmgo, kiedy wszy
scy śpiesznie rozchodzić się zaczęli, porzucając 
okolicznościowe zachowanie cię, przywdziane jak 
czarny strój ua pogrzeb, kiedy wreszcie do ka
rety wsiadła M arcela, jej siostra i Stanisław, — 
Ryszard uczuł, że dopełnił w części przynajm niej 
swego oDowiązku.

Obie siostry, łkając rzuciły się w głąb powozu; 
Stanisław, który usiadł na p rzedzie , posunął się. 
chcąc zrobić miejsce przyszłem u szwagrowi. Ale 
on zamiast wsiąść, zatrzasnął drzwiczKi.

— Nie jedziesz z nam i? — zapytał Stan-sław 
przez okno.

—  N ie , mam tu jeszcze rachunek do zała
twienia.

Powóz ruszył. Ryszard potrzebował może sku
pić m yśli, odetchnąć z dala od wielkiej bole

ści , której widok był mu nieznośny. Spo
strzegł jednak , iż zwraca uwagę całego orszaku, 
powracającego teraz raźno, wesoło niemal do mia
sta. W siad' więc do jednego z powozów, kazał 
wyminąć ten tłum  znajomych i objechać boczne- 
mi ulicami.

Pierwszy raz od dni kilku m iał chwilę czasu, 
ażeby zastanowić się nad sobą, nad swojem po
łożeniem. Czuł się nad wszelki wyraz znużony. 
Drobiazgowe zabiegi, wyaatki, targi, ten cały cię
żar, który spadł na niego, był mu nieznośny. 
Faktycznie on ąastą jił m.ejsce zmarłego w ro
dzinie. Czy .ak miało być zarmze, czy on miał 
dalej dźwigać aż trzy egzystencje, niezdolne 
istnieć same przez s ię ’  Śmierć Sawińskiego ni
weczyła wszystkie uaćiieje, burzyła gm ach ma
rzeń i przyszłość, bliską zdobytą już , stawiała 
znowu w oddali. Nie była to iednak boleść ser
deczna, 10 też nie odejmowała *nn ona trzeźwe 
go poglanu na położenie. Dla niego śmierć ta 
była kaiastrofą raczej, niż cierpieniem ; ambieya 
jego więcej, niż uczucie była podrażnioną.

Niecierpliwym ruchem rzucił kapelusz, czoło 
miał pałające. Piękna jego, energiczna głowa, 
w tył przechylona, wspierała się na jasnem  obi
ciu karety i rysowała na niej swe kształty, roz
winięte, praw.dłowc, bez zarzutu. Brwi jego, te
ras. ściągnięte, łączyły się wyraźniej twardą linią, 
nrdająea ponurą surowość rysom. Oczy zapadłe 
nieco przez te dni trudów i bezsenność, zdawa
ły się powiększone, paliły się wśród przyciem nio
nych powiek ogniem refleksji i wol; Siedział 
nieruchom y ze źrenicam. sztywno wbitemi przed 
siebie w przedmioty, których nie znawa* się w. i- 
dzieć, zapatrzony w głąb własnej myśli. W śród 
miasta już wychylił się przez okno i zamiast do 
Sawińskiego, kazał się zawieść do siebie.

(C. d. n.)
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Do słów m inistra Bacquehem a dorzuca kilka 
uw ag m inister skarbu dr. S t e i n b a c b, wyjaśnia
jąc zasady, jakiem , się bedą kierować władze skar
powe w epoce stanu przejściowego, aby ile mo
żności złagodzić niedogodności, wynikające z no
wej ustawy.

W  sprawie tej lab ra ł głos p. L u z a t t o ,  żą 
dając od rządu pewnej skromnej kompensaty dla 
m iasta, ze w zg lędu , iż bądźcobądź projekt usta
wy, mimo zapewnień ministra, nie zdradza owych 
życzliwych usiłowań rządu ; oraz poseł K o s e n- 
s t o c k , który radził głosować za usuw ą, ze 
względu na korzyści, jakie ona zapewnia mo
narchii.

Na wniosek posła £  1 u n a zamknięto dyskusyę, 
poczem przemawiali jeszcze posłowie: S t a l i t z  
dr  B y k i  referent S c h w e g « 1

W szczegółowej dyskusyi przyjęto bez zmiany 
projekt ustawy i na tern posiedzenie zakoń 
czono.

Najbliższe posiedzenie jutro.

Przegląd polityczny.
K raków , 13 czerwca.

O rg tn  narodowców ruskich. D ilo, zabiera dzi
siaj głos w sprawie projektu ustawy aniisocyali- 
styeznuj, przedłożonego przed kilku dniam i w 
Izbie poselskiej. Słusznie pisze D ilo , że hrabia 
Taaffe w sam raz w ybrał się ze swym projektem, 
bo w tym właśnie czasie, gdy została zniesioną 
wyjątkowa ustawa dla W iednia, Kurneuburga i 
W iener-Ncustadt. Czyżby na to uwolniono trzy 
okręgi sądowe z pod ustawy wyjątkowej, aDy na 
tomiast całemu państwu podobną narzucić ? P ro 
jekt ten — spodziewa się D ilo  —  jak podobne, 
dwa razy już przez hr. Taaffego powtarzane w 
tym samym kierunku zauusy, — zostanie odrzu
cony, bo uawet stronnictw a bardzo wrogo na
strojone przeciw ructnw i socyalistycznemu stają 
w obronie knnstytucyi i protestują przeciw pro
jektowi prezydenta m inistrów. W końcu zwraca 
s it lo  do posłów ruskich z żądaniem, aby 
głosowali przeciw ustawie, tak samo, jak posło
wie poiscy w niemieckim parlam encie głosowali 
przeciw ustawie o socyalistacb, ponieważ każda 
wyjątkowa ustawa musi wyjść zawsze na nieko
rzyść narodowości słabszej.

W tych dniach r u s k i  k o m i t e t  g ł o d o -  
w y złożył rachunki z dochodów i rozchodów i 
sprawozdanie ze sw ych czynności. Dochód w go
tówce wynosił 56.337 złr. 4 ct.

Z tego w płynęło z R o s y  i gotówką 44.288 
złr. 39 ct. ( ')  i zboża za cenę 5.920 z ł r ; z Gali
c ji wpłynęło gotówką 4.395 złr. 93 ct.; z innych 
krajów, w saład państw a austryackiego wchodzą
cych, wpłynęło 1.678 złr. 99 ct.

Rozchód wynosił 55.619 złr. 91 ct. Gotówką 
rozdano 45.083 złr. zboża w cenie 5.920 złr., 
mąki za 30 złr. i zapłacono cła za żyto psze
nicę i za przewóz 3.223 złr. 89 ct. Pozostała 
kwota 717 złr.

Niektóre cyfry z tego sprawozdania eą bardzo 
ciekawe, dają wiele do m yślenia i wyjaśniają 
obecnie n e ie a n ą  sprawę. Jak  czytelnicy nasi p a 
miętają, pew na część Rusinów galicyjskich ani 
słyszeć nie c h c ia ła  o wspólnem d z ia łan iu  z ko- 
m .tetem polskim, gdy z powodu posuchy i n ieu
rodzaju głód i nędza zagrozny ludowi w Gali- 
cyi.

Rusini zawiązali swój odrębny komitet, sami 
szli z pomocą swoim, nie oglądając się na P o 
laków.

Teraz maiąc cyfrowe sprawozdanie komitetu 
ruskiego przed sobą, możemy się domyślać, dla 
czego część Rusinów n 'e  chciała wspólnie z na
mi ratować ludu wiejskiego. Nie chcieli rozdzie
lać pi jniędzy, które wpływały z Rosyi, takie dla 
ludu polskiego, przeznaczono je bowiem z góry 
dla Rusinów wyłącznie. I  lepiej się stało, że 
nasz lud nie jadł chleba za moskiewskie ruble, 
pochodzące z bardzo niepewnego źródła W ło
ścianin bowiem rosyjski nie składał się z p e 

wnością dla ludu ruskiego w Galicyi, Ukraina 
sama była wówczas w w»ulkiej biedzie, a pomoc 
w kwocie p i ę ć d z i e s i ę c i u  p r z e s z ł o  t y 
s i ę c y  złr. w płynęła stamtąd, skąd płyną także 
sumy na inne cele.

Spraw a podatku  zarolkow tgo w komisyi.
Na wczorajszem posiedzeniu komisyi budżeto

wej dawał m inister S t e i n  b a c h  wyjaśnienia w 
sprawie wniosku P I  e n  e r a  zniesienia nadzwy
czajnych dodatków do podatków dla niektórych 
klas kontrybnentów. P lener — jak wiadomo — 
wnosił, aby kontrybuenci, opłacający rocznie bez
pośredni podatek zarobkowy w wysokości 5 złr. 
25 k r , uwolnieni byli od dodatku bezpośredniego 
do tego podatku, a natomiast, aby podatki kra
jowe, indemnizacyjne, szkolne, powiatowe i gm in
ne obliczano w edług skali dotychczasowej t. j. 
wraz z doliczeniem owego rządowego dodatku. 
M inister Steinbach na wyczerpujące w tym przed
miocie wywody posła P lenera odpowiedział, że 
rząd nie może przyjąć projektu tego ze względu, 
iż byłoby to prejudykatem  do reformy całej usta
wy podatkowej. Z danien  m inistra projekt ten na
wet ze względów technicznych nie możliwym jest 
do przeprowadzenia: Nie można bowiem przew i
dzieć, jak się budżet przedstawi na r. 1892 i czy 
ubytek odnośny będzie dopuszczalnym, zwłaszcza 
że wyjątkowo w tym roku budżet dźwigać będzie 
ciężary tak wielkie, jak subwencye dla Lloydu 
i Tow. żeglugi na Dunaju, a podatek spirytusowy 
prawdopodobnie w tym roku D:e dopisze.

W przedmiocie powyższym zabierał głos także 
radca Plappart, zwracając uwagę, że w ten spo
sób przepis ustawy, że wyborca musi opłacać naj
mniej 5 złr. 25 ct., zostałby naruszony, gdyż wy
borca opłacałby tym sposobem 3 złr. 15 ct., na 
co rząd żadną miarą zgodzićby się nie m ógł gdyż 
nie zgadza się to z przepisem  ustawy wyborczej 
z r. 1882.

W ażna dyskusya powyższa, która bądź-co-bądź 
znamiennym jest i bardzo pocieszającem objawem 
zwrotu w fiskaliźmie i poglądach nań dzisiejszej 
reprezentacyi parlam entarnej, trwać będzie jeszcze 
dni kilka. Obowiązkiem jest naszej rcprezentacy' 
wnioskowi P lenera udzielić jak najgorętszego po 
parcia, a podniesiony w tym duchu głos posła 
Piuióskiego z całem zadowoleniem zaznaczyć na
leży.

Z  W łoch. K w estya przym ierza.
W edług różnych wiadomości stronnictwo rady

kalne postanowiło nie tylko wytrwać w swej agi- 
tacyi przeciw potrójnemu przymierzu, ale ją je 
szcze dalej rozwinąć i rozszerzyć na cały naród 
Pobudką do tego jest, aby pokazać Fraucyi, że 
W łochy w przeważnej części swoich m ieszkań
ców chcą unikać wszelkich aw antur wojennych, 
a p ragną spokoju Atoli to stronnictwo przyjęło 
z wielkiem zadowoleniem wiadomość o bliższem 
porozumieniu W łoch z Anglią oczywiście na wy
padek wojny, — przeto jest tn sprzeczność w za
patrywaniu i postępowaniu. Wykazuje to rady
kalny dziennik Lom baraia  i wzywa zwolenników 
tego stronnictwa, aby zechcieli zimno rozważyć 
i aby zaniechali czczych i bałamutnych gadań. 
Porozumienie Włoch z Anglią bowiem jest prze
cież wynikiem przymierza potrójnego i wzmocnie
niem rękojmi pokoju, oraz dowodem, że Włochy 
i oba sprzymierzone cesarstwa nigdy niczego in 
nego nie pragnęły, jak tylko zapewnienia pokoju 
powszechnego. Prosta uczciwość wymaga uznać 
tę prawdę i zaprzestać bałamucenia.

Z  Rosyi.
W kołach petersburskich znowu poruszono 

kwestyę ewentualnego ustąpienia m inistra spraw 
zagranicznych G i e r  Ba. Jego wpływ na politykę 
zagraniczną Rosyi oddawua już stał się bardzo 
problematycznym i redukował się jedynie do pod
trzymywania tradycyi grzecznych form dyploma
tycznych. W  azyatyckim departam encie m inister
stwa zaszły niedawno ważne zmiany, i nowi lu
dzie wprowadzili do m inisterstw a żywioł więcej 
odpowiadający t. zw. „historycznym teudencyom 
Rosyi", tj. jej polityce zaborczej, autieuropejsLej.

U stąpienie Giersa utrwaliłoby tylko ten kieru
nek, pozostawiając otwarte pole dążnościom pan- 
slawistycznym i wykluczając nadal ponowne zbli
żenie się Rosyi do Niemiec.

Do angielskiego dziennika D aily  N ew s  douo 
szą z Odessy: „W ydalania żydów nie ustają i 
emigracya ludności żydowskiej przybiera co raz 
większe rozmiary. Tutejszy konsulat turecki co 
dziennie ma do wizowania po kilkadziesiąt emi
gracyjnych paszportów żydów, udających się do 
Palestyny. Okręta rosyjskie, odpływające co 14 
dni do Konstantynopola i Aleksandryi, zabierają 
z sobą po 5U0—600 żydów. Ceny mieszkań w 
Odessie już znacznie spadły. Z Kiszyniewa i in
nych żydowskich centrów w Bessarabii dobro
wolne wychodźtwo żydowskie przybiera tak po
wszechny charakter, że wkrótce tylko najbiedniej
sze klasy żydów nozostaną w tej prowincyi.

Z Moskwy także nie ma wiadomości o po 
wstrzymaniu wydalań, chociaż korespondent Ti 
mes'a  donosi, że car, dowiedziawszy się podczas 
pobytu w Moskwie o sposobie postępowania władz 
z żydami, był bardzo rozgniewany i dał polece
nie, aby w myśl poprzednich ukazów starano się 
s t o p n i o w e  tylko i ł a g o d n i e  przeprowadzać 
zasadę wysiedlania żydów z wielkich miast ro
syjskich.

K ra k ó w , 13 czerwca.

Wycieczka „Sokołów" do Pragi. „Sokół" lwów 
ski otrzymał od komitetu zjazlu „Sokołów" w Pra
dze następujące pismo :

„Z wielką radością przyjęliśmy Wasze zawiado
mienie, że polskie Towarzystwa sokole zamierzają 
nas uczcić swem przybyciem na I ł zjazd wszeoh- 
sokoli, a cieszymy się jaknajmocniej, że się z Wami 
obaczymy. Bądźcie przekonani, że się przyczynimy, 
by pobyt w naszej królewskiej Pradze stał się Wam 
jaknajprzyjemniejszym, abyście stąd odnieśli miłe 
wspomnienia o czeskiem sokolstwie.

„Szczegółowy program przoszlemy Wam w naj
bliższych dniach, a już wpierw nadmieniamy, że się 
dla Was postaramy c z u p e ł n i e  b e z p ł a t n e  
u m i e s z c z e n i e  i o t a n i ą  s t r a w ę ,  i że bę
dziemy się starali dalej o inne dla Was wygody, 
tak, by pobyt Wasz w Pradze był o ile możności 
z jaknajmniejszemi kosz.ami połączony. Wstęp na 
wystawę zniżono dla uczestników zjazdu na 20 ct. 
Całodzienny wydatek przy zwykłych wymaganiach 
będzie wynosił około 3 złr Dziękując Wam za gor
liwe staranie się około wycieczki Waszej, wołamy 
już z góry z całego serca: „Na pomyślność!" i „Do 
widzema". — Fraga 26 maja 1891. W imieniu ko- 
mitetn zjazdu: D r. J . P cd lipny  przewodniczący, 
D r J . Scheiner sekretarz."

Szczegółowy program zjazdu obejmuje następują
ce główne punk ta :

W s o b o t ę  27 c z e r w c a  przed południem i po 
południu powitanie przybyłych gości i rozprowadze
nie ich do przygotowanych mieszkań. Wieczorem 
przyjacielskie zebranie powitalne w lokalnościach 
miejskiej resursy praskiej. Wręczenie sztandaru cze
skiemu związkowi sokolemu przez czeskie panie 
obywatelki.

W n i e d z i e l ę  2 8 # ( z e ł w e a  rano zawody za
stępów sokolskich na imyślnie przygotowanem boi
sku, urządzonem za miastem w pobliżu miejsca wy
stawy krajowej. Po pułudnin dalszy ciąg zawodów 
zastępami, oraz zawody jednostek Wieczorem gro
madne odwiedziny wystawy jubileuszowej, uroczyste 
przedstawienie w narodowym le itrze, bankiet na 
cześć obcych gości.

W p o n i e d z i a ł e k  29 c z e r w c a  rauo pobud
ka, puczem uszykowanie się do pochodu. O godz. 9 
pochód korowodu głównymi ulicami miasta, aż do 
starommjskiego -ynku, gdzie się odbędzie defilada i 
uformowanie czworoboku, celem złożenia hołdu kró
lewskiej Pradze, skąd uda się korowód ul. Celetnou 
i Hyberneńssą aż do ogrodów miejsKich, gdzie się 
korowód rozejdzie. Pochód będzie uszykowany w ko: 
luinuy sześciorotowe. Na czele postępywać będzie 
konny oddział sokoli ze sztandarem związku, później

każdy okręg ze swemi chorągwiami i grzewodniczą- 
cymi na czele. Goście będą umieszczeni w pośrodku 
korowodu. „Sokół" praski zamknie pochód. Po połu
dniu ćwiczenia publiczne pr zy odgłosie muzyk.

W e w t o r e k  30 c z e r w c a  po południu poże
gnalna zabawa ogrodowa na Zoli nie.

Wystawa sokolska mieści się w budynku przemy
słowym obok pawilonu szkolnego na przestrzeni 180 
metr. kwadr, wprost na froncie i obejmnje następu
jące działy: przyrządy i przybory gimnastyczne, 
przybory szermiercze, stroje sokole i ćwiczebne, pod
ręczne apteczki, plany i fotografie sal gimnasty 
eznyth i boisk, piśmiennictwo fachowe, pamiętniki, 
sprawozdania, monografie okolicznościowe, zdobyte 
nagrody, wieńce, dyplomy i t. p.

Rada miejska pragski przyjęta protektorat zjazdu 
sokolego i uchwaliła subwencję w kwocie 6.000 
złr.

Dziś otrzymał zarząd „Sokoła" krakowskiego za
wiadomienie ze Lwowa, iż z a m ó w i o n y  j u ż  zo
s t a ł  o s o b n y  p o c i ą g  s p a c e r o w y ,  a k o 
s z t a  j a z d y  z K r a k o w a  do P r a g i  i z po
w r o t e m  wynoszą t r z e c i ą  k l a s ą  9 złr 50 
ct., d r u g ą  k l a s ą  18 złr. Oprócz „Sokołów" i 
towarzyszących iin pań, do pociągu tego przysiadać 
się mogą w s z y s c y  be z  w y j ą t k u  o b y w a t e 
l e  z a  p o p r z e d n i e m  z g ł o s z e n i e m  s i ę  do 
z a r z ą d u  „ S o k o ł a "  k r a k o w s k i e g o .

VI zjazd lekarzy i przyrodników polskich od
będzie się w dn.ach od 16 do 20 Jpca br. Do
świadczenie z dotychczasowych zjazdów nabyte k a 
że wnosić, że zjazd tegoroczny zgromadzi w muia<li 
Krakowa o tyle licznych uczestników, że hotele i 
połowy nie będą w stanie pomieścić. Komitet gospo
darczy, dbały tak o wygodę gości zjazdowych, jak 
i o dobre imię obywateli naszego grodu, tdwoluje 
się do słynnej na całą Polskę i od wieków wypró
bowanej gościnność' mieszkańców m Krakowa, pro 
sząc ich, ażeby przyszli z pomocą komitetowi go
spodarczemu i w miarę możności poumieszczał1' go 
śei zjazdowych w swoich mieszkaniach prywatnych, 
co ze względu na wyjazd liczaycb. rodzin do zdro
jowisk i opuszczenie miasta przez młodzież szkolną, 
jest przy dobrej woli izeczą łatwo wykonalną. — 
W tym celu komitet gospodarczy uprasza obywa 
teli naszego grodu, którzy wezwaniu niniejszemu za
dość uczynićby chcieli, ażeby do 5 lipea br. prze 
słali na ręce przewoduicząeego komisyi kwaterunko
wej dra A. K w a ś n i c k i e g o  (ulica Basztowa 4) 
oświadczenie: ile pokoi, o ilu łóżkach, z pościelą i 
obsługą, czy tylko dla mężczyzn, lub też i dla ro 
dzin —  ustąpić mogą. Niemniej komitet gospodar
czy uprasza o wyraźne oznaczenie czy to mieszka
nie (z pościelą i ebsługą) ofiaruje się bezpłatnie, 
czyli też za opłatą, a w takim razie upiasza o o- 
znaezenie ceny.

Widząc z przeszłości, jak gorliwie Krakowianie 
strzegą swej godności obywatelskiej, komitet gospo
darczy ufa, że oddając ich pieczy sprawę rozmie
szczenia gości zjazdowych, powierza ją w najlepsze, 
najpewniejsze lęce.

D r. Z a n w icz . D r. Rostafiński.
O język polski. Jeden z przyjaciół naszych ko

munikuje nam następujące, nie wesołe uwugi:
„W tej chwili podał mi mój stola-z dworski, 

u c z e ń  ze s z k o ł y  z a k o p a ń s k i e j ,  wyiraz na
rzędzi potrzebnych w warsztacie, który mu został 
oddany do użytku. W wykazie tym czytam nastę
pujące nazwy : Oehrags tal siad c Schraubzar.ge, 
Schrauhknechten, Ila lkielhtb l, Karneshebtl, Cen- 
trobohr , G rundhebd , JJaulmccht. Wołam więc 
owego stolarza i pytam się, dlaczego podaje mi na 
zwy w obcym języku? — „Bo, proszę pana, tak 
nas uczono a uawet na ogólną nazwę narzędzi nie 
mieliśmy innego określenia jak „ W e/kzeug".

„Więc gdzież jest Akademia narodowa umiejętno
ści? — gdzież jest Rad? szkolna? Jakże mogą pa
trzeć obojętnie na to , ażeby pierwsi pionierzy prze
mysłu , wychodzący na kraj ze szkół narodowych, 
nieśli z sobą w świat rodzinny nazwy techniczne 
swojego rzemiosła w obcym języku! Jakiż to wstyd 
i hańba!

„Panom nauczycielom w Zakopanem należą się 
także słowa gorzkiej prawdy. Czyż potrzebują, aby 
ich pilnowano, —  a gdzież własne poczucie? — a 
gdzież jakakolwiek świadomość o tern, co się dzieje

w świeeie polskim ? Tajemnicą dla nich onyba być 
nie powinne, że w biednej Warszawie wyszły dzieł
ka speeyalne, odnoszące się niemal do każdego rę
kodzieła, gdzie są zaznaczone tecnniczne nazwy na
rzędzi w języku polskim, — przecież dotąd nie uży
wane nawet w naszych galicyjskich szkołach zawo
dowych".

Statut „Towarzystwa Szkoły ludowej", za
wiązanego na p3iniątkę 100 letniej rocznicy, jest już 
gotowy i w tych dniach zostanie wysłany do na
miestnictwa do zatwierdzenia.

W seminaryacli nauczycielskich w myśl rozpo 
rządzenia miuistra oświaty ustne egzamina dojtza- 
ł<ści odoywać się będą w reku bież. w innych ter
minach, aniżeli poprzednio oznaczone przez krajową 
Radę ezkolLą.

Mianowicie w seminaryum naucz,'cielskiem żeń- 
skiem w Krakowie dnia 17 bm.; w seminaryum 
nauczyeielskiem żońskiem we Lwowie dnia 2 lipoa.

W seminar/aeh nauczycielskich męskich we Lwo
wie i Krakowie, które dopiero w przyszłym ro
ku szkolnym otrzymają kurs- czwarty, będzie to 
postanowienie obowiązywało dopiero począwszy od 
roku szkolnego 1891/2. W b. r. rozpocznie się u 
stuy egzamin dojrzałości: w stminurzum nauczy
cielskimi, męskiem w Krakowie dnia 26 bm„ w se
minaryum nauczyeielskiem męskiem we Lwowie 13 
lipca.

Eisktipnil stanisławowskim ob. gr. kat. ma zo
stać, jal donosi D ilo, sufragan przemyski ks. Ju 
lian Ii u i ł  o w s ki .  Moskalofilom jest on nie na 
rękę i podsuwają zupełnie inne kandydatury, a mię
dzy niemi ks. Baczyńskiego, dotychczasowego re 
ktora ruskiego seminaryum duchownego we Lwowie.

Namiestnictwo zatwierdziło uchwałę wielkiego 
wydziału krakowskiej kasy oszczędności, co do ofia
rowania funduszu na restanracyę kaplicy Zygmun- 
towskiej na Wawelu.

W Tcw. StrzeleclJem po irwającem przez cały 
tydzień bezkrólewiu, jutro w niedzielę odbędzie się 
elekeya nowego króla, zawdzięczającego swój tytuł 
własnej zręczności w strzelaniu. Kto odtrąci celnym 
strzałem ostatni szczątek drewnianego kura, ten zo
stanie og-Rszony królem. Na uroczystość tę pizybyć 
mają ze Lwowa członkowie tamtejszego Tow. strze- 
leckiegu W ogrodzie odbędzie się koncert orkiestry 
wojskowpj.

v p. Marcin Załuski, o którego zgonie wczoraj 
zamieściliśmy wiadomiść, należał do członków or- 
ganizaeyi powstania 1863 roku i był uczestnikiem 
walki z Moskwą. Pogrzeb zmarłego odbędzie się ju
tro w niedzielę o godz. 4 po południn z krypty 
kościoła ks. Pijarów.

Subwencye i pożyczki. Wydział krajowy udzie
lił V7ydziałowi pow. w Jaśle 1500, Wydziałowi 
pow. w Krośnie 1500 złr. na rekonstrnkcyę drogi 
do zakładu zdrojowego w Iwoniczu, Wydziałowi 
puw. we Lwowie pożyczkę 6000 złr na reuon- 
strukeyę drugi gminnej ze Lwowa do Glinian; oraz 
subwencyę w kwocie 5000 złr. na budowę drogi 
gminnej z Jaryczowa do Podlisek, Wydziałowi pow. 
w Łańcucie subwencyę 2000 złr. na drogę z Łań
cuta do Kańczugi, Wydziałowi pow. w Mielcr po
życzkę w kwocie 3000 złr. na drogę z Brzyścia 
Sadkowej góry, Wydziałowi pow. w Sniatynie sub
wencję 300 złr. na budowę mostów na rzekach 
Bełejówee. Turee i Rybnicy, Wydziałów1 po r. w 
Tarnopolu 2000 złr. na drogę z Iwonicza do Oba- 
rzaniec, W y d z i a ł o w i  pow.  w W i e l i c z c e  
10 000 z ł r .  n a  b u d o w ę  d o j a z d ó w  do mo 
s t u  ż e l a z n e g o  n a  W i ś l e  p o d  K r a k o w e m .

Magistrat miasta Krakowa ogłasza: W ostatnich 
czasach coraz częściej zdarza się, że lekkomyślne in
dywidua z rozmysłu, lub z braku rozsądku pozwa
lają sobie gasić w uocnej porze latarnie gazowe na 
plantaeyach miejskioh, na ulicach i placach publi
cznych w mieście. Magistrat ostrzega przeto niniej 
szem, iż oświetlenie publiczne miasta, jako urządze
nie dla publicznego porządku i bezpieczeństwa słu
żące, zostaje pud opieką powszechnej ustawy karnej, 
że zatem sprawcy podobnych karygodnych wybry
ków przez sąd karny karani będą. W  inteiesib pu
blicznym magistrat poczynił wszelkie kroki, aby po
dobne sprawki wyśledzone i jaknajsurowiej karane
i>yły-

C h e  m  a .
Obrazek z życia ludu maloruskiego. 

Skreśliła podług wspomnień 

A n t o n i n a  S a l o m o n o w a .

3 (Ciąg d a ln y .)

Zaczęły się więc przygotowania do ślubu. Oj
ciec widząc, że nie zdoła zwalczyć tej miłości, 
obiecał młudej parze chatę z ogrodem i gruntem , 
jak długo u nas służyć zechcą, a matka miała 
dodać jałówkę, dwoje wieprzków i Lilka kwoczek 
na młode gospodarstwo.

Chema była rozpromieniona. Po eałyi-h dniach 
roztaczała przed nami obrazy swego przyszłego 
szczęścia, obiecywała wisienek z swego sadu, pod- 
pałków z swojej m ąki Słuchaliśmy z wielkiem 
nabożeństwem i staraliśmy się przezwyciężyć 
postrach, który nas zazwyczaj na samą wzmian
kę o Popieln opanowywał.

Ja, jako najstarsza, pomagałam narzeczonej w 
obrębianiu bielizny, nasypek do pościeli, itp.

W niedzielę wybierała się para narzeczonych 
do pobliskiego miasta, dla uzupełnienia wyprawy 
oblnbieńca.

Ileż to krwawo zapracowanych papierków po 
wędrowało podczas owych wycieczek z zielonego 
kuferka do skórzanej torby g ó ra la ' Z jakimże 
wyrazem żalu i błogiej nadziei oglądała stata 
dziewczyna każdego z tych świadków swej oszczę
dności, zanim go przyszłemu towarzyszowi w rę
czała.

D>a siebie jednak nie była tak szczodrą; miała 
swój strój świąteczny, który spoczywał .od lal 
kuku już starannie złożony, i szors'ką ręką 
tkliwie gładzony, obok blaszanego pudełka z pie- 
niędzm ■ a biały „rańtuchul) i welon ślubny 
miała jej chlebodawczym zafundować.

W  najtajniejszym zaś kąciku swej skrzynki, 
owinięte w niezliczone sz m a li, leżały trzy całe, 
błyszczące, nowiuteńkie setki, w których Chema 
ciągle swemu ulubionemu opowiadałą, i o któ
rych upragnione posiadanie miał wejść po ślubie,

')  Zawój biały świąteczny rusińskiej mężatki.

Zdaje się, że biedna Chema, pomna swych 
zmarszczek i włosów siwiejących, żywiła w naj
głębszym tajniku serca jakąś iskierkę nieufności, 
która tylko pod błogosławieństwem księdza zu
pełnie zgasnąć miała.

Czas wesela zbliżał się jednak szybkim kro
kiem. Zielone łanyj zaczynały powoli się bielić, 
a gdy po św. A rn ie  pierwszy brzęk kosy i sier
pa zabrzmiał w naszych stronach, Chema zwią
zała mały tobołek z chlebem , serem i solą, za
rzuciła bnty na plecy i puściła się w drogę do 
swoich: po m ęttykę  do księdza proboszcza, i 
po błogosławieństwo do matery i do batka  na 
cmentarz.

Po kilku dniach, bo droga była daleka, wró
ciła zmęczona, jeszcze bardziej ogorzała, z oczami 
od łez n&brzękłemi. W tobołku obok reszteu su 
chego chleba, miała uzyskane dokumenta, i parę 
jabłek, któremi ją  macocha wspaniałomyślnie 
obdarzyła, i które mimo pragnienia i głodu cho
wała przez całą drogę dla d ite j1)

Już wozy z złotymi snopkami wtaczały się 
ciężko do stodoły, gdy Chema chatę swą bielić i 
chędożyć zaczęia. I  kiedy klekotanie cepów i tu r
kot m łynka pierwszy raz na „boisku" słyszeć się 
dały, gniazdko było już uścielone, i czekało 
swych mieszkańców. Szare żyto i żółta pszeni^zka 
powędrowały do pobliskiego młyna, który nad 
szerokim stawem, przy grobli, wesoło swe Koło 
obracał. Z pierwszej mąki, cc spiżarnię zapełniać 
zaczynała, oddzieliła mama sporą część na koro
w a j1) i bułkę dla Chemy.

Wesele miało się odbyć w „czeladni", znajdu
jącej się w oficynach, naprzeciw domku naszego 
położonych

Ileż to było biegania za Chema, krzątającą się 
gorączkowo około ostatnich przygotowań wesel
nych! Z jakiemiż to minkami ważneini przyno
siłyśmy jej przeróżne specyały z spiżarni mami- 
nęi przesyłane. Ślinka do ust przychodziła na 
widok tych śliwek suszonych, tych jabłek, rodzy
nek i serów. Ma się rozumieć, że szczęśliwa

')  Dzieci.
*) Rodzaj pieczywa weselnego.

Chema z wszystkiego nam jakąś cząstkę udzie
lała.

A była zajęta, rozdrażniona, rozczochrana i o- 
bielona. z rękami wiecznie w cieście grzęzną
cym

Co tam było chichotania między dziewkami i 
parobkami, ile uwag złośliwych, kolących, speł
zających bez skutku na dziecięcym umyśle bie
dnej, starej narzeczonej.

W sobotę po południu imponujący poczet pla
cków i korowajow stanął ca półkach piekarni, 
niezliczona ilość pierogów z kapustą i z powi
dłem, mająca wystarczyć na cały tydzień godów 
weselnych, spoczywała ponętnie w cza-nych g li
nianych m a ku tra ch ; a z naszą Chemą, osta 
tniemi czasy tak brudną i okopconą, zaszła zmia
na nadzwyczajna.

Wyświeżona, umyta v  sposób tak radykalny, 
że skóra z palców złazi/a, przystrojona była w 
dymkę w białe i błękitne Kwiaty, w kaftanik 
granatowy, obcisły, o guzikach żółtych, lśniących. 
Na szy‘ miała korale z chresto-n s), które po ja
kiejś ciężkiej słabości jednego z nas, w nagrodę 
za swe poświęcenie od ojca dostała. W cienkim 
warkoczu siwiejących, wypomadowanych włosów 
tkwiły jakieś 6ztuczne, jaskiawe kwiatki i wstążka 
pąsowa, w ręku mięła kurczowo ogrom ną ehustKę 
perkalową, turecką.

W towarzystwie dwu dziewek młodych, ró
wnież starannie, chociaż nie tak uroczyście przy
strojonych, wkroczyła na ganek.

Rodzice moi odpoczywali tam po pracy dzien
nej, ciesząc się widokiem cudownego dnia w rze
śniowego, kn wieczorowi się chylącego. Ostatnie 
promienie słońca jesiennego przeglądały się w 
stawie, który u stóp domostwa naszego szeroko 
się rozłożył, kąpiąc niższą część ogrodu i okry
wały jego fale lśniącą złocistą powłoką. Tam nę
ciły już duże, dojrzałe „węgierki" siDą swą bar
wą, a zielone główki kapusty wyglądały już tw ar
de i zbite z po za szerokich liści.

Mała nasza, gw arna gromadka wyprawiała w ła
śnie jakieś ćwiczenia wojenne na szerokim dzie
dzińcu, oddzielającym nasz domek od ogrodu.

Stanęliśmy jak wryci za zbliżeniom się naszej 
Chemy, która rzuciła się z swemi druhnam i

')  Krzyżyk,

trzykrotnie do nóg ojca i matki, a później każde
go z nas, —  prosząc o błogosławieństwo.

W idok podobny nie był wcale nowym lub n ie
zwykłym dla nas; w pierwszych miesiącach po 
żniwie powtarzały się co sobota prawie uroczy
ste zaprosiny młodych par. Dziwnego jednak 
wrażenia doznaliśmy w owej chwili. Bezwiednie 
zda się dusza dziecięca uczuła śmiesznie sm u
tną różnicę między tą zwiędłą narzeczoną a 
kwitnącemi, młodemi dróżkami, które tłumiąc 
chichoty i za jej plecami znacząco się posztur
chując, odbywały z nią wędrówkę od jednych 
drzwi do drugich.

W samym środku ws' sutła cerkiewka, bielu
chna, murowana, spoglądająca ze wzgórza na ca
łą w dolinie rozrzuconą wioskę z jej biednemi 
chatkami, słomianą strzechą się jezącemi, z zie 
ionemi sadami, skąd gwar bosej dziatwy i brzęk 
pszczółek roboczych rozchodził się, mięszając się 
się z rykiem bydła : poszczekiwaniem kudłatych, 
nieszkodliwych psów wiejskich.

W tej cerkwi ślub odbyć się nie mógł. Pan 
miody nie był Rusinem, a nasza Chema w tej 
spóźnionej życia porze, p r zy sposobności wędró
wki w strony rodzinne, odkrywała, ku niemałe 
mu zadowoleniu swej próżności, że „ojcow 'e“ jej 
również Polakami byli, i że miała tedy prawo 
czuć się o całe niebo wyższą od swych rów ie
śniczek. Okoliczność ta, wraz z nowemi setkami, 
na dnie skrzynki spoczywającemi. napeł niai'a jej 
duszę chłopską, poirorną, jakiemś uczuciem otu
chy i odwagi wobec tego narzeczonego, ktury 
onieśmielał ją  swą postacią olbrzymią, butną i 
sprężystą.

A więc życzenia naszej rzeszy dziecinnej, asy
stowania Chemie przy świątobliwie uroczym o b 
rzędzie ślubnym, nie ziściły się. Oglądaliśmy ją 
tylko na wysoko wysłanym wozie drabiniastym, 
otoczoną druhnam i, swaehaini i kilku wybrane- 
mi babami wiejskiemi, dążącą z obliczem rozpro 
mienionem ku bliskiej mieścinie. Za nią toczył 
się wóz drugi, nip mniej wspaniały, z panem  
młodym i puaochoconytni towarzyszami, napeł
niającymi powietrze śpiewem, więcej donośnym, 
niż dźwięcznym.

Po powrocie z miasta, związawszy los swój 
z wybranym, będąc już pew ną tego skarbu, 
szczęśliwa panna młoda zajechała z całą drużyną 
swoją wprost do karczemki niskiej, u drogi stoją
cej, przyciągającej jakoby tajemnemi ramionami 
przechodniów. Wszystkie serca tODniały ua wi
dok jej drzwi otwartych, i na samo wspomnieuie 
uśmiechających się tam libacyj.

Od tej chwili, gdy gody w eselne wstępowały 
zwykłym obyczajem w stadyum zabaw karcze
mnych, ustał wszelki nasz udz.eł w tym ważnym 
akcie. Spaliśmy już dawno, gdy cały orszak, do 
najwyższego stopnia rozweselony, wtłaczał się 
gwarnie do szerokiej izby czeladnej.

Pierwszy to raz nie było Obemy przy łóżkach 
naszych, guy się w nocy obudziłam, a z daleka 
dochodziły mnie głuche zgrzytanie oasetli, brzdęk 
cymbałów i piskliwy jęk skizypek.

Na ziem1 zaś, na miejscu, zazwyczaj p*zez pa
szą Cheraę zajmowanem, chrapała młoaa, jasno
włosa Magda, nie czujna jeszcze na każde poruszenie 
swej małej trzódki. Odgłos muzyki i widok no
wej piastunki odkryt mi w jednej chwili całą 
doniosłość naszej straty ; szlochając ukryłam gło
wę w poduszki, i usnęłam, z myślami, nie zbyt 
przyiaznemi dla strasznego Pooiela.

Tak minęło dni parę. Cnema ani razu nie zaj
rzała do nas. Z głębi podwórza, przez otwarte 
okna czeladni, dolatywało nas lednostajne rzępo
lenie muzyki i dudnienie ciężkich butów chłop
skich w unitą podłogę glinianą, przerywane co 
chwila głośneuu śpiewami ochrypłych od wódki 
i kurzu biesadników .

Chodziliśmy z główkami spuszczonemi, rzuca
jąc od czasu do czasu sm utne spojrzenia na sie
dzibę gw arn weselnego. Mama, nie krępująca 
zw/Kle swobody naszej, nie pozwoliła jednak 
mięszać się w te zaoawy hałaśliwe, wśród wyzie
wów tłoczącej się masy r.arodu W iedzieliśmy 
jednak, że mc minie nas mała cząstka przyje
mności, jaka nam s.ę zwykle dostawała przy ka
żdej podobnej sposobności.

(Dok. n a s i)
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Przywilej. Ministerstwa handlu w Austryi i Wę
grzech udzieliły dr. Zygmuntowi Piekowi w Szcza
kowej wyłączny przywilej na nowo wynaleziony 
przyrząd do usuwania soli, wydzielonych w apara
tach służących do zamieniania cieczy w parę, na 
rok jeden z prawem pierwszeństwa od 2 września 
1890 r.

Ewidencya katastru podatku gruntowego w Kra
kowie. W celu przyjmowania zgłoszeń co do za
szłych zmian w posiadaniu gruntów, tudzież w celu 
innych urzędowych czynności dla utrzymania ewi
dencji, nadgeometra ewidencyjny p. Romańsln obe
cny będzie w lokaln urzędu ewidencyjnego w Kra
kowie ul. Kaaónicza w dniach 2, 3 i 4 1 pca b. r. 
Posiadacze gruntów zatem zechcą jawió się w dniach 
powyższych ze zgłoszeni mi, tyczącemi się spraw 
utrzymywania ewidencyi katastru, lub przedłożyć 
dokumentu, odnoszące się do zmian zaszłych w po
siadaniu gruntów.

Zmarli. Franciszka Yetulam, wdowa po urzędni
ku salinarnym, zmarła w Bochni w 71 roku życia.

Matylda z Gąsowiczów Perrowa, niegdyś artystka 
dramatyczna sceny warszawskiej, uczennica Jasiń- 
SKiego i ówczesnej szkoły dramatycznej, z której wy
szła po raz pi rwszy na deski sceniczne w 1857 
r., zmarła w Warszawie. Wysokim obdarzona ta 
lentem, krótko jednak pracowała dla sceny, bo tyl
ko przez lat kilka. Umarła śród niedostatku i z 
choroby ciężkiej, a długoletniej.

Szlachectwo. Cesarz nadał majorowi pułku pie
choty im. Gwidobalda hrabiego Staihembcrga Nr. 
13, Kazimierzowi Pomiankowskiemu, jako Kawalero
wi orderu żelaznej koruny trzeciej klasy, w myśl 
statutów ordern, stan szlachecki z przydomkiem 
„ W iara".

Burze, o  spustoszeniach, poczynionych przez bn- 
rzę, przeciągającą przez kraj nasz w dniu 10 bm., 
jeszcze nowe z prowincyi dochodzą wieści. Oto, co 
piszą z M o ś c i s k  do D zienm ka Polskiego :

„Dnia 10 bm. o godzinie 5 rano nawidzone zo
stało miasto Dasze i wsie okoiiozne straszną bnrzą, 
połączoną z gradem niezwykłej wielkości i ulewnym 
deszczem. Cala kresoeneya w 15 gminach została 
zniszczoną, a w niektórych z nich nawet doszczę
tnie. Klęska nie do opisania, szkoda około 300.000 
złr. Ludność jest bezradną wobec takiego nieszczę 
ścia — wszędzie słychać jeden okrzyk „głód“. Po
moc rychła i skuteczna zo strony władz byłaby po 
żądaną. “

Nieszczęśliwy wypadek. Donoszą nam, iż wczo
raj przed południem pod mostem kolejowym na Wi
śle od strony. Podgórza, z żołnierzy pod dowództwem 
porucznika odbywających ćwiczenia na łodziach, je 
den mimo pomocy utonął. Wskutek częstych desz 
ozów Wisła znacznie się podniosła, a żołnierz ów, 
nieumiejąey pływać, wypadł z łodzi i porwany zo 
stał silnym prądem. Władze wojskowe zarządzą 
zapewne w sprawie tej dochodzenie.

Wycieczka. Stowarzyszenie rękodzielników „Pca 
ca“ urządza jutro w niedz.elę, jeżeli poałnży pogo
da, wycieczkę na Panieńskie skały, gdzie od gudz. 
2 po południu przygrywać będzie muzyka.

P. Stanisław Barabasz, prof. państwowej szkoły 
przemysłowej w Krakowie, otrzymał od ministerstwa 
oświaty subwenc-yę 350 złr., a to w celu odbycia 
podnóży naukowej po północnych Niemczech dla 
stndjowania wewnętrznych robót dekoracyjnych w 
drzewie i dekoracyjnego zawodowego budownictwa. 
Podróż tę odbędzie grono profesorów tegoż właśnie 
zawodu innych szkół Anstiyi pod kioruukiem zawo 
dowego inieyatora prof. Hermana Herdtle.

Z teatru. We wtorek wystąpi na naszej scenie 
p. Artur Zawadzki, monologista warszawiki w ro
dzaju Fiszera P. Zawadzki zaprodukuje typy z żv 
cia różnych sfer społecznych Warszawy. P. Zawadź 
ki zwiedził już liczne miasta w Królestwie Polskiem, 
był również w Petersburgu, Moskwie, Odesie, By 
<ue, Dorpacie, Charkowie, Wiedniu, Pradze, Pozna
niu — a wszędzie wśród Polak o w występował z wiel- 
kiem powodzeniem. Program monologow p. Zawadz
kiego odznacza się nowemi. niezn-nemi u nas, za
bawnemi sylwetkami.

Z lwowskiej Rady miejskiej. Prezydent zawia- 
dcmił, że 15 bm. będzie miał odczyt br. Roman 
Gostkjwski o el iktrycznem oświetleniu. Z p.rządsu 
dziennego przyjęto legat ś. p Urszuli br Golejew-
skiej, Która cały krociowy swój majątek zapisała 
na zakład nieuleczalnych pod opieką lwowskiego 
To w św Wincentego a Paulo i Sióstr miłosierdzia 
w Rozdole, a ewentualnie gminy in Lwowa. W spra 
wie budowy rzkoły kadeckiej, które, według proje
ktu ma kosztować wraz z gruntem 280.0UO złr., 
a mieć problematyczną wartość dla miasta i kraju, 
po dłuższej rozprawie uchwalono wniosek p. Mar
chwickiego, polecający msgistratowi ułożenie warun
ków, pod któremi gmina mogłaby się podjąć tak 
znacznej inwestycji. Zatwierdzono plany na bndowę 
koszar dla jednego batalionn piechoty. Oświetlenie
naftowe oddano ponownie Leonowi Bratkowskiemu 
pod dotychczasowemi warum ami.

Międzynarodowa wystawa przedmiotów poży 
wlenia i gospodarstwa domowego otwartą zostanie 
w W ledniu w lokalnośeiach Towarzystwa ogrodni
czego dnia 1 września b r. i trwać będzie dc 1 
grudnia. Prace przygotowawcze, dotyczące urządze
nia wystawy, już ukończone zostały i w tych dniach 
wybrany zostanie komitet, z ludzi fachowych złożo 
ny. Lista członków pełnego komitetu zostanie w naj 
bliżfzym czasie ogłoszona. Zgłoszenia szczególniej z 
zagranicy są tak liczne, iż się ubikacye Towarzy
stwa ogrodniczego okaraly niewystarczającemi i za 
ebodzi potrzeba zbudowania kilku osobnych pawi 
lonów.

Koło polskie na Bukowinie. Na zwyczajnem 
posiedzeniu Wyaziału Towaizystwa, które odbyło 
się w GnerniuWcach w niedzielę 7 bm., przewodni 
czący, wiceprezes dr. Strzelecki, przedłożył list, 
w którym dotychczasowy prezes Towarzystwa, p 
Aleksander Morgenbesser, składa swój mandat, po 
dając za przyczynę wiek podeszły i fizyczną nie 
moc, które mu nie pozwalają dopełniać obowiązków, 
z godnością prezesa połączonych. W dyskusyi, jaka 
wszczęła się nad tern pismem, wszyscy mówcy wy 
razili szczere ubolewanie nad stratą, jaką Koło po 
nosi, uznając jednak podane powody, zgodzili się na 
przyjęcie rezygnacyi. Jednogłośną uchwałą postano 
wiono wysłać do p. Morgenbessera delegacyę z Wy 
działu, aby mu złożyła gorące podziękowanie za 
dotychczasowe kierownictwo. Następnie, w myśl sta 
tutn, oddano przewodnictwo Wydziałn i spraw To 
warzystwa wiceprezesowi, drowi Strzeleckiemu, któ 
ry kierować będzie instytucją aż do zwyczajnego 
walnego zgromadzenia członków, jedynie uprawnio 
nego do wyboru prezesa. Resztę posiedzenia zajęły 
obrady nad paru ważnemi sprawami, dotyczącemi 
spraw narodowości naszej na Bukowinie. Między 
innemi zastanawiano się nad kwestyą polskich pod

ręczników dla bukowińskich szkół ludowych i po
wzięto olpowiedną uchwałę, co do dalszego działa
nia w tej sprawie.

Z czeskiej wystawy jubileuszowej w Pradze.
{Oryginalne sprawozdanie).

P r a g a  c x e s h a ,  1 czerwca. 
Mógłbym spotkać się z zarzutem, że spraw o

zdania moje o wystawie czeskiej są nieco za su
che, że mało w nich może polotu i urozm aice
nia, a natomiast za wiele dat i liczb. Przypnsz- 
czara nawet, że taki zarzut jest w części uzasa
dnionym, nie mniej przeto trzymać się będę w 
iście niniejszym dotychczasowego sposobu przed

stawiania rzeczy, a to tem więcej, że treść listu 
odnosi się do przedmiotów konkretnych, na k tó
rych omówienie ogólniki i spostrzeżenia, chociaż
by one były gładko i dowcipnie wypowiedziane, 
nie wystarczają, jeżeli łaskawi czytelnicy mają i 
chcą się dokładniej poinformować o czeskiej wy
stawie, tak bogatej i wspaniałej, i z tego pewną 
torzyść osiągnąć. Wystawa ta powinna bowiem 
przyśwircać nam jako dobry przykład, co może 
zdziałać naród, odradzający się pracą skrzętną 
gorliwą, wytrwałą, energiczną i umiejętną, jakie 
botężnie dodatnie wyniki można tym sposobem 
osiągnąć. Naturaluie, że znając sprawę z wysta 
wy, zniewolony jestem  ta  i owdzie dotykać ogól
nych stosunków gospodarczych i innych króle
stwa czeskiego, gdyż one stanowią tło produkcyi 
narodu czeskiego, tło, na którem, że się tak wy
rażę, wystawa cała nabiera więcej wypukłości.

Mówiliśmy w ostatnim liście o pawilonie cze
skiego W ydziału krajowego, dotykając przy tej 
sposobności stosunków c z e s k i e g o  k r a j o w e 
g o  s z k o l n i c t w a ,  o ile ouo jest zasitanem ze 
skarbu krajowego. Przytoczyliśmy liczby odnoszą 
ee się do wyposażenia pieniężnego szkół w Cze 
chach ze strony kraju, podnieśliśmy, jak potężne- 
ra> środkami kraj działa dla podniesienia oświaty 
ludowej a względnie dla utrzymania jej na do 
tychczasowej wyżynie. Jest to atoli tylko jedna 
część działalności na tem polu. Zestawienie bu
dżetu krajowego wykazuje potrzebę na utrzym a
nie szkół ludowych i ośmioklasowych szkół w y
działowych (Burgerschu'en) w Czechach na rok 
1891 —  szkoły zawodowe i przemysłowe, h an 
dlowe, rolnicze szkoły średnie, akademie, wszech
nice nie są tu naturalnie objęte — 9,723 860 
guldenów, z czego odpada 59%  na potrzebj 
szkół czeskich, zaś 41 % na szkoły niemieckie. 
Suma ta pokrywa się przez pobieranie czeskiego 
(17-5 %) i gminnego szkolnego podatku (23 7®/0), 
resztę (157-95 %) pokrywa kraj. Dodać tu należy, 
że państwo łoży tutaj bardzo wiele na utrzym a
nie szkół w Czechach, a nadto jest też dużo je 
szcze szkół prywatnych. Na tem polu rozwija 
bardzo dodatnią działalność czeska macierz szkol
na („uitreednii mat.ee szkolshe'). W ostatniem 
sprawozdaniu macierzy znajduję, że ona zasila 
rocznie 52 szkół kwotą 141.548 guldenów, m ię
dzy temi niższe gimnazyum czeskie w Opawie 
rocznie 24.095 guldenami, czeską szkołę w Cie
plicach 10.650 guldenami, w Węgierskim jH ra- 
dyszc-zu na Morawie niższe czeskie gimnazyum 
13.236 guldenami. W ydatki roczne macierzy na 
cele szkolnictwa czćskiego wynoszą rocznie złr. 
242.863. Prócz macierzy mają także niektóre 
czeskie Towarzystwa swoje własne szkoły. S to
warzyszenie kobiet ezeskieh „Minorwa" założyło 
własne liceum dla kobiet. W Austryi nie wolno 
kobietom chodzić do gimnazyum, otóż stow arzy
szenie wymienione, którego celem jest podniesie
nie. wykształcenia kobiet, utworzyło własne gi- 
mazyum żeńskie, ażeby kobietom czeskim umo
żliwić tym sposobem studya uniwersyteckie za 
granicą. Stowarzyszenie „Minerwa" ma swój 
w łasny organ dziennikarski ŻtńsJcie L isty .

W  dziejach rozwoju i odrodzenia narodu cze
skiego niepoślednią rolę odegrały k a s y  z a l i 
c z k o w e ,  zwane w Czechach .za lozn iam i* . One 
to dostarczyły potrzebnych kapitałów zakładowych 
dla niniejszej pracy: rolnikom, rzemieślnikom i 
rękodzielnictwu przemysłowemu a nadto uczyły 
pracujący lud czeski oszczędności. Na wystawie 
mają „zaloznieu własny pawilon, przepełniony 
sprawozdauiami i wykazami, odnoszącemi się do 
ruchu kas zaliczkowych w Czechach. Początek 
ich sięga r. 1858. Istota ich polega na zasadzie 
samopomocy. Z istniejących w Czechach 437 kas 
oszczędności i zaliczkowych je,sl 420 zapisanych 
towarzystw między temi 232 z nieograniczoną a 
188 z ograniczoną poręką. Wedle narodowości 
t. j. języka urzędowego przypada takich kas na 
Niemców 170, zaś na Czechów 267. Czeskie ka
sy zaliczkowe mają swój związek z „jednola za 
ł o ż e ń istniejący przy z i w n o s t e ń s k i m  b an 
ku. Majątek zjednoczonych czeskich zalozeń  wy
nosi 10,599.153 złr,, kapitał zaś obrotowy złr. 
104,189 860 z liczbą 152.125 członków.

Gospodarstwo gmin czeskich przedstawia roz
wój znamienity. Gminy muszą w większej części 
budować szkoły ludowe i wydziałowe i urządzać 
takowe. W r. 1887 wynosiły w budżecie gmin 
wydatki na szkolnictwo 3-91 mil. złr. Prócz te 
go wydały gminy w tym roku 2 333 mil. złr. na 
cele komunikacyjne i 1 7 5  mil. złr. na cele zdro
wotności i wspierania biednych. Dla uleDSzenia 
i podniesienia majątku gmin włożono 5 2 mil. a 
koszta utrzym ania urzędów gm innych wynosiły 
3 '423 mil. złr. Razem przedstawiły się wydatki 
gminne w roku wymienionym w wysokości złr. 
24,888 504.

M i a s t o  P r a g a  posiada piękny własny pawi
lon na wystawie, który należy także do najła
dniejszych budowli. Je st on cały wzniesiony z 
drzewa i posiada bogate ażurowe ozdoby drzewne. 
W  jego wnętrzu kryje się cały świat urządzeń 
miejskich, najdoskonalszych i gospodarstwa m iej
skiego, prowadzonego wzorowo. Budżet miasta 
Pragi na rok bieżący zawiera w rubryce wyda
tków kwotę 4-719 milionów złr., —  majątek 
zaś gminy Pragi wykazuje na tenże rok w stanie 
czynnym 22.563 mil. złr., zaś w stanie biernym 
1441  mil. złr. Pawilon miasta P ragi przepełnio
ny jest najrozmaitszemi okazami. Widzimy t u : 
plany i widoki miasta, tablice graficzne, modele 
miasta, bardzo misternie zrobione, mianowicie 
Praga z r. 1791, przeciwstawionej Pradze z roku 
1891, rozmaite tablice statystyczne, wyroby za 
kładów m iejskich; urządzenia miejskie wszelakiego 
rodzaju, jako to : wodociągi, sieć kanalizacyi, straż 
ogniowa, dział' szkolnictwa miejskiego szkół prze
mysłowych i t. p. Z okazów tu nagromadzonych

i z rozmaitych uwidocznionych wykazów pokazu
je się praskie gminowładztwo postępowo rozwi- 
niętem i udoskonalonem w każdym kierunku. 
Większe miasta mogą sobie brać za wzór tu tej
sze gospodarstwo gminne.

Na pawilonie tym kończymy La razie nasz prze
gląd przemysłowej części wystawy, pozostawiając 
sobie na później, kiedy będziemy mogli przyglą
dnąć się dokładniej niektórym ciekawym a oso
bliwym szczegółom wystawy, pewne dopełnienie 
naszego szkicowego spisu. —  Pozostają nam je 
szcze do omówienia dwie rzeczy, stojące po za o- 
bręDem przem ysłu i rękodzielnictwa, mianowicie 
wystawa retrospektywna, odzwierciadlająca dawne 
cywilizacyjne dziejowe życie narodu czeskiego i 
wystawa sztuk piękuych. Jedna i druga mieści 
się osobno, w własnych doś^ okazałych gmachach, 
które tworzą z dwóch stron, stojąc naprzeciw 
siebie architektoniczne sk rz*dk  pałacu przem y
słowego. O ich zawartości pomówimy w nastę
pnym liście. G. Smóshi.

W i a i w r i  r a ń o ie ,  UteracBe i  artystyczne.

— Towarzystwo historyczne we Lwowie. Na
XXXVII posiedzeniu przedłożył dr. Antoni P r o -  
c h a s k a  rzeoz p. t. „W k w e s t y  i z a j ę c i a  R u 
s i  p r z e z  K a z i m i e r z a  W.* Pielegent rozbierał 
wszystkie sporne, z zajęciem Iłusi wiążące się pyta
nia; popierał dowody tożsamości Bolesława Trojde- 
nowicza z Jerzym I I , ostatnim księciem halickim, 
zastanawiał s :ę nad stosunkiem tegoż do Polski i 
stwierdził, że Jerzy sam, myślą samodzielności pań
stwa kierowany, przeszedł d» Katolicyzm. Propagan
da katolicka wywołała reakeyę; padł jej ofiarą ksią
żę, żona jego i otoczenie z Czechów i Niemców zło
żone. Kandydatami do tronu z tytułu dziedzictwa 
byli słabi książęta mazowieccy, książę lignicki mąż 
Eufemii, siotry Jerzego II, i Lubart syn Gedymina, 
mąż Buczy, córki prawdopodobnie Andrzeja, syna 
Jerzego I. Z tytułu praw historycznych kandydatem 
był Karol Robert, król węgierski, „król Galicyi i 
Włodzimierza". Prelegent dowodził, że już za życia 
Jerzego IT porozumiewał się Karol Robert z szwa
grem swoim w sprawie wspólnego zajęcia Rusi, t. j. 
w r. 1338 na zjeździe w Wyszch radzie. Kazimierz 
działał też jako wykonawca dzieła wzajemnie ob
myślanego i z współudziałem sił węgierskich , co 
okazują niewątpliwie świadectwa dyplomatyczne. W r. 
1350 Dastąpił układ między Kazimierzem i Ludwi
kiem, akt darowizny w dożywocie na prawach wy
kupu (jak wykazuje d r Prochaska), wcale zaś nie 
zrzeczenie się praw ze strony węgierskiej. Takiego 
zrzeczenia się Rusi przez Ludwika (jak mylnie twier
dzą niektórzy historycy), zdaniom dra Prochaski, ni
gdy nie było.

Oział ekonomiczny.
C e n y  t a r g o w e  z dnia 12 ezerwoa 1891-
Z powodu żydowskich Ziolonyeh świąt niebyło dziś ta r 

gu na Kleparzu.
Płaoono za 100 kilugr. netto : od do

G r o o h ............................................................ 1 3 -
Tatarka . ................................................. 9 -
P r o s o ........................... ..... . 6 — 7-50
F a s o l a ............................................................ . 10 — 13—
J a g ł y ........................................................... . 1 2 - 15 —
S i a n o ........................................................... 2-60
S ł o m a ............................................................ 2 —
Konioi1, la ua pasie za 100 kilogr. . . 
Zienmiaki za h e k t o l i t r ........................... 2 20

3 —
2-40

Jaja za k o p ę ................................................ 120
Masło za g a r n i e e ...................................... 3 25
w i j . ,  na 96* Trale^a sa heki.olitr 
Okowita na 80* „ ,

80- ■
. 7 5 - -

Telegramy „Nowej Reformy:'
(Telegramy B iu r a  korespondencyjnego.)

Wiedeń. 13 czerwca. Cesarz włożył dzisiaj 
wśród zwykłej uroczystości baret na głowę k ar
dynała Gruszy, następnie przyjął kardynała na 
prywatnej audyencyi i dozwolił na przedstaw ie
nie sobie papieskiego ablegata, członka gwardyi 
szlacheckiej. Przy uroczystości był obecnym ar- 
cyksiążę Rainer, urzędnicy dworu, ministrowie, 
duchowieństwo i wiele innych dostojnych osób.

Wiedeń, 13 czerwca. Na dzisiejszem posiedze
niu Izby poselskiej m inister handlu przedłożył 
projekt rządowy o wpisanie w budżet rozchodów 
części zaliczki pięciomilionowej dla austro-wę- 
gierskiego Towarzystwa Lloyda.

Komisya ekonomiczna przyjęła nowy układ z 
Towarzystwem Lloyda, odrzucając wniosek pos. 
L u d w i g a  o upaństwowienie tegoż Lloyda, po 
wysłuchaniu wywodów ministra handlu, który

wykazywał że wzgląd na stosunki międzynaro
dowe sprzeciwia się upaństwowieniu, a nadto 
dodał, że to Towarzystwo rozszerzyło znacznie 
sieć swoich podróży morskich.

Pos S c b w e g e 1 zaproponował rozdzielenie 
obszaru handlowego na wschodni i zachodni.

P. S z c z e p a n o w s k i  poparł powyższe w y
wody i zaznaczył, że wywóz produktów ziemiań
skich, przedstawiający wartość roczną 60 mil. nie 
powinien dostać się wyłącznie towarzystwu wę
gierskiemu Adria.

Wiedeń, 13 czerwca. W Izbie poselskiej toczyły 
się obrady nad projektem ustanowienia państwo
wego podatku konsumcyjnego w Tryeście wraz 
z okręgiem.

Sprawozdawca M e n g e r  zaleca przyjęcie pro
jektu.

L u z a t t o  upatruje w projektowanej ustawie 
wielkie pokrzywdzenie gminy wraz z całą ludno
ścią Tryestu, w szczególności zaś biednych m ie
szkańców okręgu tryesteńskiego, i oświadcza, że 
on i jego towarzysze głosować będą przeciwko 
projektowi.

B u r g s t a l l e r  upatruje w proponowanej usta
wie naruszenie praw, przyznanych Tryestowi w 
akcie dedykacyjnym z 1382 ro .u , ponieważ akt 
ten uwalnia od podatków wszelkie artykuły, słu
żące do użytku mieszkańców Tryestu i okręgu.

M inister skarbu Steinbach zabiera głos. Posie
dzenie trwa dalej.

Wiedeń, 13 czerwca. Dzisiejsza N . fr  Presse 
ogłosiła umowę rządu węgierskiego z Towarzy
stwem  kelei państwowych o wyirupieniu tejże 
kolei na rzecz skarbu węgierskiego. Spłatc ceny 
kupna wszystkich przedmiotów rozłożona do r. 
1965 i wynosi rocznie po 10,665.000 złr. —  a 
strąciwszy dziesięcioprocentowy podatek wynosi 
właściwie 9,598.500 złr. Towarzystwo udziela 
węgierskiej administracyi państwowej zaliczkę w 
kwocie pięciu milionów, której oprocentowanie i 
umorzeuie odbywać się będzie ratami rocznemi 
po 250.000 złr. Zezwolenie na tę umowę ze 
strony walnego zgromadzenia akcyonaryuszów z 
jeduej, a sejmu węgierskiego z drugiej strony 
musi nastąpić przed 15 lipca r. b.

P -agi, 13 czerwca. Zdrowie namiestnika hra
biego Thuna do tego stopnia się polepszyło, że 
zaprzestano wydawać biuletyny.

Budapeszt, 13 czerwca. W  Izbie poselskiej mi 
nister B a / o s  z przedłożył dzisiaj projekt do u- 
stawy o wykupieniu węgierskich linij Towarzy
stwa kolei państwowych Projekt odesłano do ko
m isji korrunikacyi i skarDu.

Londyn, 13 czerwca. Służba omnibusowa po- 
wióciła do roboty.

Bukareszt, 13 czerwca. Król Raiol p-zyjm u- 
jąc adres senatu powiedział, że Rumunia dum ną 
być może z postępów, jakie uczyniła w ostatniem 
25-leciu, ale dla utrzym ania tych zdobyczy i dal
szego rozwoju kraju potrzebną jest 'koniecznie 
zgoda i łączne działanie wszystkich władz p ań 
stwowych.

Król i następca tronu uciają się na trzy dni 
do Kimpolungu.

Bukareszt, 13 czerwca. Senat uchwalił kredyt 
na cele fortyfikacyjne 72 głosami przeciw 5. 
Wszyscy mówcy bez różnicy stronnictw ośw iad
czyli się za przedłożeniem M inister wojny po
dziękował mowcom za patryotyczne poparcie pro 
jektu w interesie naród owym, bez różnicy ich sta
nowiska partyjnego.

Sofia, 13 czerwca. Rząd serbski uwiadomił u 
rzędownie w Sofii, że zamianował reprezentanta 
wojskowego przy poselstwie swojem w Sofii, sko 
ro został spełniouy warunek, przez Bułgaryę po
stawiony, mianowicie aby ten reprezentant w u- 
niformie przedstaw ił się księciu bułgarskiem u ja
ko wodzowi armii, — a Bułgarya nawzajem wy 
znaczy swego reprezentanta wojskowego w Bel 
gradzie.

Petenbu-fl, 1? czerwca. Następca tronu Mi 
kołąj przybył ouegdaj do Chaoarówki (we wscho 
dniej S y b e ry i) .

Petersburg, 13 czerwca. Z ośmiu pułków re
zerwy, stojących w Królestwie Polskiem, miano
wicie z pułków 1 7 0 —177 utworzone zostaną 
dwie brygady 43 i 44 po 4 pułki.

Petersburg, 13 czerwca. Dziennik St. Peters- 
bourg donosi, że w sprawie wychodźtwa żydów 
wysłany przez H irscha W hite od jechał; wyższe 
władze wszędzie przyjmowały go cbętnii i ży
czliwie. Rząd rosyjski będzie bardzo zadowolony 
jeżeli m isja  jego osiągnie pożądany skutek.

wczoraj 
g. 10 w.

dziś 
g. 6 rano

dziś 
g. 2 pop.

Ciśnienie powietrza 
(zred. do 0)

1
741-9m®

Temperatura 
w stopniach Gelsiuazt + 8 * 4  + 6 ° ,6 +  9*5

Kierunek i moo wiatru 
(0 «  cisza, 10 buraa) WNW 3 W 4 WNW 2

Wilgotność wzg.ędnt 
(w odsetkach) 73% 88% 62%

Stan nieba
=  pog., 10 zup. poohm 3 10 10

Hpostneienlls meUMMlogiene
(podług obserwatoryiun krakowskiego). 

Kraków, dnia 13 czerwca.

U w a g i :  Rano wicher, grad, chwilami deszcz.

K u m  telegraficzne.
W a ,  | l « l d * l a  u r l a d a i

Kurs w wal.
dnia 13  czerwca 1 8 9 1  roku. austr.

“ W ct.
Zjednoczony dług w papierach . . . 92 55
Zjednoczony dług w srebrze . . 92 40
Austryacka renta złota . . . 111 10
5% austryacka renta (marcowa) . . 102 45
Akoye banku austro-węgierskiego . . 1015 —
Akcye k r e d y to w e ................................... 2 9 9 75
Londyn .................................................... 117 8 0
Srobro . .............................................. —

20-to frankówid za Bztuk^ . . . 9 287,
Dukaty austryack ie ................................... 5 5 4
Banknoty banku niemiec. Zn 1 0 0  m 57 55

Rubryka .Naoojłane* nie pochodzi od Redak 
cyi, która też żadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje.

NAD ESŁA N E.

Odpowiedzialny Redaktor:
D r .  A d a m  A s n y k . 

Wydawca: D r .  L e s ł a w  S o r o A s k i .

Czarne, białe i kolorowe materye jedwabne
od 60 ct. do 15 złr. 65 ct. za m etr gładkie lub 
w deseń (około 240 rożnych jakości a 2000 ró 
żnych kolorów i deseni etc.), wyseła sztukami 
lub kawałkam franko i oclone skład fabryczny 
G. H EN N EBERG  (c i k. dostawca nadworny), 
Zfirfsb. Wzory odwrotnie, wyseła się list z marką 
10 et.

Dr. Kazimierz Zgórski
o r d y n u j e  ja k  w  la ta c h  p o p r z e d n ic h  

\ r  Ż e g i e s t o w i e  1490 1 3 
j a k o  l e k a r z  z a k ł a d o w y .

Wszech nauk lekarskich

Dr. Tadeusz K ayzel
sekundaryusz sznitala św . Łazarza w Krakowie,
udziela porady w chorobach skórnych i wener. 
codziennie od 3— 4 popołudniu. Chorym ubogim 

bezpłatnie od 4 — 5. (904 7-12)
Ul. św. Gertrudy Nr. 8, I piętro.

Nowonarodzone dzieci Itó re  przez swe matki 
wcale nie lub tylko niedostatecznie (w nocy) 
mogą być karmione, wychowane będą jedynie 
racjonalnym  sposobem mączką pożywną dla dzie
ci H. Nestlego. Mączka pożywna H. Nestlego, 
polecona przez najsłynniejszych lekarzy i znana 
od dwudziestu pięciu lat, wyrabianą jes* z naj
lepszego mleka górskiego mąki pszennej i mącz
ki cukrowej Potrzeba tylko czystej wody i jedno
razowego zagotowania, aby otrzymać zawsw je
dnakowe pożywienie.

Główny skład ma F. Berlyak w W iedniu I, 
Naglergasse 1. Skłaay we wszystkich aptekach 
w Austryi. (1309)

Portrety naturalnej wielkości, odpowiednie 
jako ozdoba pokoju, jak również jako piękna i 
wieczna pamiątka szczególniej po zmarłych, wy
konuje w edług każdej nadesłanej fotografii zakład 
artystyczny, egzystujący od r. 1879 w W iedniu 
II, grosse Pfarrgasse 6, p. Siegfrieda Bodascher. 
Z powodu udatnych robót nadchodzą piaw ie co
dziennie uznania dia zakładu. (Inserat daje bliż
sze wskazówki.) (1240)

W szelkie papiery war
tościowe, banknoty za
graniczne i monety, ku
puje i sprzed&je pod n&jkorzy- 

stniejszemi warunkami

Kantor wymiany

filii c. t erz. sal. Banin Miioti
w K rak ow ie , Rynek 1.
3 0 .  Z lecen ia  z p r o w in c y i  
u sk u te c z n ia  s ię  o d w ro tn ą  
p o c z tą  bez  d o lic z e n ia  pro- 

w iz y i.

K r a k ó w , d n ia  19  6 .
(Be* biewącegis kupom.)

Buble papierowe . . . .  za 100 rubli
Marki niemieok a . . .  za 100 mar.
")-*o frankówka złota . .

6°i, Pożyizka krajowa gaik., zr złr. 100 
U/.'/. Pożyczka krajowa galio. zc złr. 100 
5*/« Obligaeye imienni, gal. za złr. 100 k. a . 
t°/o galicyjski iunduiz propiuacyjny

Banki krai. za złr. 100 
5% Obiigi komunału* . . .  I Eir.i. 
r / .  Listy raatawus Tow. kred. ziem. .
* /•
5* 7.
? l.
■57.
47.7.
57.
57.

.  .  .  II B

„ Banku hip. r  p iim . 107, 
.  a „ i ’..:, ja  40 lat

.  Król. Pol. za rubli 100 
Ukwid*°* » . . .  100

płacą Żądają

137 25 
57 — 

i 21 
10? — 
98 25 

104 4 ;  
93 30 
98 50 

100 50

94 75 
99 70 

iOS 65 
ino 60

188 50 
57 60

a 28
104 3 5aa 45
105 40 
94 — 
99 25

101 50

V a r n k ir a ,  d n ia  1 i  6 .
(Bez Meiąoego kuponu.) 

isty zastawne z r. 1869 za rubl 
4°‘/j Listy likwidacyjna . . za m l 
5“/, Listy zast. Warszawy I Bm. „ „

97 301 98 30
- 95 75
100 50 
1C9 60
101 3

98 40j 99 40 
S3 5C ICO 60to *  
96 — 97 30 >•

311 —
lwów. dala 13 6

i k a ,e  Banku hip. gal. (dywid.) na -łr. 200 
5°/0 Listy zast. Banku hipot. gal. za złr. 100 
ł«/t 7 , Listy zast. Banku kraj. za złr. 100 
U/. 7 . a Tow. kred. zi, -n. za złr. 100 
Z'1!, .  .  .  .  -kr. 56 złr. 100

Obligaeye indemu. galie. za zł. 100 m. k 
4°/, galicyjski fundusz propinaoyjny . .
V /, Oblig. komun. Ranku k ra j as złr. lOOllOl — 
- - - -     100| -------

płacą

100 100 76
IOO 97 75
IOO 101 —
106 100 76
100 100 50
100 100 ,1

67. b „ b H Em* l
67, a a  a HI E1®- a n
57. a „ „ IV Bm..  .

W ie d e ń , d n ia  12  6 .
O b l t g l  d ł u i u  p a i i t w t

(bez bielącego kuponu.)
za złr. 100 92 
za złr. ICO 92 50 
za złr. J GOlllO «" 
za z ł i . lC0|iv2 401 
. aa 1. 0 133 75 
. za iC BS139 — 
. za 100 148 50 
. za .00  179 25

5 7 , Benta austr. papier.
57. a - ««brBa •47.  a ,  złota . .

1357, a a papier, nowa
Losy z r. 1854 na 250 złr. 

57,  „ z r. 1860 na 500 złr. 
s r. 1860 na 100 złr 
z r. 1864 bez °/( całe

314
Oblloaoyt kwasy wą|lerakl*J-

’4°/, Rcnia z ł o t a ...........................za złr 100] — — - -

1

92 65 
92 70 

111 10 
102 60 

25 
139 50 
149 — 
180

Listy n a ła m ,
37 , Bodcn- Jredit allg. óst. 1 pr. za złr. 100 
47«7. Gal-Tow. kred. ziem. okr. 53 złr. 100 
4V«7. Bank krajów? galieyjski za zł_. 100 
57 , Bank kraj. obi. k imm.aln„ u  złr. 100 
47*7. Banku austro>w@giersL za złr. 100 
47 , Banku 1 astro •węgierskiego za złr. 100 
4 7 , Banku hip. węg. z premią za złr. 100

L o a y.
Dudapest. losy Bazyliki na 5 złr. w. a. 
Krfedytówe austr. . . na 100 i t r .  w. a. 
Krakowskie . . . . na 20 itr . w. a. 
Czerwonego K rayia austr. na 10 złr. w. a. 
L lunr. Krzyia wggiersaie a a  5 złr. w, a.
B u d o lfa ................................na 10 str. w. a.
Stanuhawowikij . . .  na 20 złr. w. a.

Oatatala
«rwM.

100 8O1IOI 50.57o Renta papierowa
98 40j 99 10‘PotysyKaprem, weg. po lOOzł.
99 90;100 6C’4°/0 Losy Cisańskie (Theis-Eeg.) 
C5 30

104 70 
93 50

za złr. IOO; 101 55101 75 
109(137 25137 75
100

105 4'>! Obligaeye ln< esnlzaoyjne.
94 2»»'40/0 galicyjski fundusz propinaoyjuy . .

101 7fi|57o Ob*- Oaiicyi . . .  za 100 m. k.
41/ / / ,  Obligaeye pożyczki kra; s» rir. lOol 98 60] 99 20 4 ęi Obi. iud. Węgier za 100 złr.

129 SO 130 —

94 2595 76 
iOC — 105 
9? —{ 92 90

6-— 
5 — 

13 — 
.d  — 
11-  

30—  
39-80 
11 -  

117-25

Akoys bankewe i kolsjawt
j nglobank '• • • 
Bankve-eiu Wiener

l

Galio. Bank hij oteczn-’ 
Laenderbank . . . . 
Austro-wegicrski 
Unioaba
ierdyLarnda Półnoon. 
Larola Laawika . . 
Lwowsko-Ozemiow. .

na 100 itr.

na 801 złr, 
na 200 zlr 
na 600 Ur, 
n» 100 jfr

s«ą j 1, L

108 75 109 25
29 60 00 - -
99 — 99 60

101 — 101 60
101 60 101 75
99 70 100 10

113 60 114 —

6 86 7 05
186 75 187 50
22 — 22 38
17 80 18 —
11 80 12 20
20 — 20 75
26 75 27 75

158 75 159 25
112 76113 25
*00 — 300 50
342 - 342 50

SIO 80 211 3u
1 0 1 4 - 1018--
136 50 *37 —
2840 -(2 8 4 2 -
218 75319 25
247 _ 243 -

Tlflffl h a n h W T  k o n tf lr  WOTni flTIir I A l f  A r  A  l i n P U C T I M  A  kupuje i sprzedaje p o d  n a j k o r z y s t n i e j s z y m i  w a r u n k a m i  krajowe i zagraniczne papiery, akcye,
lJUlll U tu lili li  J 1 ktU ilU i u J lu itU lj  J n f V U D n  n U u T l O l l I f l r i  listy zastawne, l08y, monety, wymienia wszelkie kupony, wylosowane papiery. — Zlecenia z prowincyi

K r a k ó w ,  B y n e k  g ł ó w n y  l l » * »  A  — B i  uskutecznia odwrotny pocztą bez doliczenia prowizyi.
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z p r a w e m  s n b s t ty tn c y i ,  po
szukuje umieszczenia. — Warun

ki skromne. uso a 3 
Listy sub. „ K a u d y d a t* *  do

Administracji „N. Reformy“.

u » i  ■' n<k »
i B I U R O  •:

Stowarzyszenia Nauczycielek S j
^  ul. Franciszkańska L. I, parter,

pod kierunkiem k A
A . I ) E V f i O H e k I £ J  m

^  poleea Szan. Rodzicom i Opiekunom

nauczycielki r,
k A  Polki, Franonik. i Angielki, oraz k ri
W bony i wychowawczynie W

tyohże narodowości. 135 17 0 ™

Powszednia
W I S T A W I  K R A JO W A

na pamiątkę jubileuszu pierwszej przemysłowej wystawy w r. 1731 w Pradze
p o d  p r o t e k t o r a t e m

J e g r o  c e s .  1  l Ł r ó l .  M o ś c i  c e s a r z a  F r a n c l s z i r a  J ó z e i ś .  X .
P P  od 1 5  maja do października 1 §9 I. TłS m

Sztuki, nauki, przemysł, ziemiopłody, wynalazki, wystawy tegoczesne, wodotryski iluminowane, zjazdy, loterye i t. p.

P o s z u k u j e  s i ę

mieszkania na biuro
o o lub \) ubikacyach na dole, 

w śródmieściu. 
Wiadomość w Kasie dla chorych, 

ulica Bracka, L. 8. 1279 5 5

Do sprzedania.
K a m ien ic a . nawa, w obrębie miasta, za 

plantam i, /ront o 7 oknach, 11 ubikacyj|, cena 
7.500 złr. Potrzebny kapi‘aił 3.500 złr.

P a łacyk  lub w illa , z budynkami, ogro
dem 4-morgowym , stawem, blieko Krakowa, w 
mieście powiatowem, dwu-niętrowy, z komfortem 
urządzony, do sprzedania lub zamiany na matą 
realność w Krakowie. 1341 3 3

M ajątek  , przeszło 4000 morgów, w tern 
do 3000 morgów lasu , budynki dobre murów.

Folw arczek, 60 morgów, do sprzedania.
Majątki, kamienice, wille, blisko Krakowa, na 

rożne eeny], są do sprzedania i w szelka  
Nłużba do dyspozyeyi. Zapytania : K  r a a  u - 
teki, Agencya, M a ły  Rynek, 6.

Do sprzedania za 110.000 złr. 
dob r n Hołe
w pow. Iława Ruska, w pobliżu stacji 
Kamionka-Lipnik , kolei Lw ów -B ełzec. 
450 morgów powierzchni, w tem 140 m. 
ro li, 90 m. ł ą k , reszta lasu, z domem 
m ieszkalnjm , dużym, murowanym, z no- 
wemi budynkami i młynem turbinowym, 
dającym 4.000 złr. -dochodu Zgłoszenia 
przyjmuje się tylko osobiste. Korespon- 

deneya wykluczona. 1446 3 6

poleca
oflcyaliatów prywatnych z chlubnemi 

świadectwami.
Poszukuje : anbjekta i praktykanta

do handlu galanteryjnego i praktykanta  
do księgarni. 1393 12 0

Ma do sprzedania: aptekę na prowincyi 
i handel towarów kolonialnych  
również powóz w iedeński ,  mało używa 
ny, i landauer, pod przystęp, warunkami

Fryzyer, golarz i massenr
zarazem, potrzebny jest na sezon 

kąpielowy d o  L u b i e n i a .  
Zgłoszenia listowne do Dyrekcy 

Zakładu tamże. 14f9 3 10

W . C . A l f G E Ł U S
dawniej

F. BRUNO  H A H N
Kraków, ulica Grodzka, L. 2,

poleca 252 21

blaszki, galony, sznury złote i sre 
brne do wyszywania kostiumów, 
szlarki do prania z ruskiemi de 

seniami, wstążki, koronki. 
S z n u r ó w k i  o d  z ł r .  1 . 6 0 .

Kamienica
w ś r ó d m ie ś c iu ,  świeżo odre
staurowana, niosąca przeszło 6% 

dochodu, d o  s p r z e d a n ia .
Bliższa wiadomość w handlu pod 

firmą „ A n d r z e j  8 c h u l t z “, Ry
nek główny, L. 32. 1458 2 6

Pośrednictwo wykluczone.

Podaje s i; do wiadomości handlarzy 
win na większą skal;

ie  właścioiel winnic Eru. Stein w JblrdO-Bó 
nye k o ło  Tok a ju  sprzedaje swój własny 
zbiór win- Saam orodner , beczkowego i 
esenoy z lat 1S82—9 J za pośrednictwem pana 
Iz a k a  K otha w Erdó-Benye. Z wiaoa 
się przedewszystkiem na to uwagę, źe kupcy 
dotąd rzadko odwiedzali to miejsce oteduktywne 
z powodn jazdy kołowej Sprzedawać się będzie 
znacznie taniej za gotówkę, jako też za  

dobre akcepty. 1375 2 2

ść 1 Krynicy
blisko Zakłada kąpielowego, do sprzeda 
nia, lub wydzierżawienia, lub też pokoje 

pojedynczo do wynaęcia.
Bliższa wiadom ośó: Kraków, ul. Szew

ska, 4, I  p., pod lit. M. B. 1224 9 10

W Parku krakowskim
w e śro d ę , sob o tę , n ie d z ie lę
1297 przy odpowiedniej pogodzie 10 50

koncert muzyki wojskowej.

z  l a s a m i
jest z wolnej ręki pod korzystnemi 

warunkami d o  n a b y c i a .
Bliższych szczegółów udzieli 

grzeczności R. T. poste restante 
Niemirów. issi e

Nawóz sztuczny
ze znanej fabryki chemicznej To 
warzystwa akcyjnego dawniej Ka
rola Szarfa i Sp. w Wrocławiu 
nabyć można po cenach fabrycznych 

w składzie maszyn rolniczych 
1338 3 6 J .  B .  P r u w e r a  
w Krakowie, ul. Floryańska, 32.
Starym i młodym mężczyznom
poleca się w powiększonym wydaniu nowo 
wyszłe dziełko radcy med. Dra Mullera po- 
uczająoe o 131 25 62
osłabieniu n e n ó w  i systemu płciowego

jakoteż o tegoż sknteoznem leczeniu. 
Opłacona przesyłka w kopercie za 60 ct. 

w u  irkaoh poczto wych do
E d w ard a  Bendt, Braur .ohweig.

W iśnie
s a ła t ę ,  s z p a r a g i  itp., później 
o g ó r k i  rozsyła p o  n a j t a ń -  

s z y c h  c e n a c h  1383 2 2

A .  N a p r a w n l k :
Z naim  — S ald orf.

5 —1 0  złr. ŜS
dzlzuungo, pewnego z a ro b k u , bez
kapitału i ryzyka , ofiarujemy każdemu, kto się 
ohue za,ąś roziprzedażą prawnie dozwolonych 

lOHón i pap ierów  państwowych  
Zgłoszenia poć „Lose“ do Ekspedycyl anonsów 

J. uanneoerg, Wien, Kumpfgasse. 1348 5 10

t-•H

krawiec 
cywilny i wojskowy

Kraków, Rynek główny, L. 30,
poleca bogato zaopatrzony skład wszel

kiego rodzaju 420 81 io*
UNIFORMÓW

jakoteż w sz e lk ie  a r ty k u ły  
dla c. k. oficerów, urzędników woj

skowych i cywilnych.
Oeny umlarlŁowane.

>0 0 0 0 0 0 0 0 0 4 0 0 -:) OOOOOIOOGOOCCOOS
PRACOWNIA STOLARSKA

KAROLA OTTO
, znajdująca sią przy ul. Wielopole, L. 18, „ » , »
(została przeniesioną, Z dniem 1 CZGrWCEl b. T.

na ulicę Karmelicką, pod L. 17. 
>0010000000000000000

KRESOLINA poprawna KREOLINA.
M arka  K . 15. Brocknutnu.

Najlepszy, najtańszy środek przeciwgnikny (antysepty zny), przeciw pasożytom  
i denynfekey|ny, przeciw parchom , św ierzbie, krostom z nieczystości,
zarazie  pyskowej i racicowej. Wypróbowany i polecony przez e. i k. wojskowy 
instytut weterynarski w Wiedniu, Budapeszcie i Lw»wie. — 25 kg 16 złr., 10 kg. 7 złr.,

paczka pocztowa 5 kg. brutto 3 złr. 5') ct. Próbna flaszka o 400 gram. 50 ct.

SL wizdy kresolinowy balsam (maść)
dzia.a jak żaden inny środek przy ranach  wszelkiego rodzaju , liszajach , raku 
rogowiuy lub g .,ic iu , najznakomitszy śroilck ochronny przeciw  chcr^sbonu 
kopyt. Dla swej taniości znajduje balsam krcsolinowy najszersze użycie w praktycę we- 

terynarskiej 1 puszka */» kilo 1 zŁr. 10 ot., 100 giamów 45 ct.
P r a w d z iw y  do nabyc ia  w a p te k a c h  i  d r  tg u erya ch . 539 4 10

G łów ny hartowny skłnsl d la  K rak ow a  n F r. E ehnerta , dalej dostać 
można en gros przez R om ana Drobner®

Centralny sk ład  d la  w ysy łek :
F B A  J i r O .  K W I Z D A

apteka obwodowa K orncubn rg  przy Wiedniu,
o. i k. austr. i król. rumnński nadwor. dostawca wyrób, wete-ynar.

<d aa •= o S

2 £ a

0  Cfr* &H’3T* ^
. Ad A  cc *>* a  Pscs

>.®=9 ca

Z 2 3 X 3 2 5  K O N K U R E j K T O Y I  I
Kto ohce paltó rzeczywiście dobre I zupełnie nieszkodliwe papierosy , nieoh kupuje 

T U T K I (G IL Z Y ) N IE K L E J O N E  ł  fabryk i

S. WIERUSZ-NFIEHIOJOWSKIEGO
Ł w ó h , Teatra lna, 3. K raków , Sukiennice, 38.

C eny b a rdzo  n isk ie .
16* lOO sztuk od 12 centów.

Zlecenia zamiejscowe od.rrotnie. — Opakowanie gratis. — odbiorze
5000 koszta transportu ponosi fabryka. 853 25 90

Nowy raoyonalny sposób leczenia, 
świadectwa słynnych lekarzy.

Nieszkodliwy, bez lekarstwa.

Wszystkim cierpiącym na nerwy
poleca się najusilniej wyszłą w 21 wydania brosznrę 

Tłomana W eissm unnu:
0 chorobach nerwowych i paraliżu, zapobieżenie I wyleczenie,

Dostać można bezpłatnie w aptece 781 6 25
L e o n a  R o s n e r a  w  K r a k o w i * .

Wino wytrawne.

Wino wytrawne
(Vinum digcntiv(im B rejm eu er )

z dworskiej książęco biskupiej apteki w brixen Th. E. 3reym esse. a, 
jest najlepszym i najpewniejszym środkiem, leczącym w najkrótszym 

czasie wszelkiego rodzaju niestrawności i t. p. H 28 7 8 
Cena w ielkiej flaszki 1 złr. w raz z sposobem użycia.

Moje składy posiadają panowie aptekarze: w G raou; Jan  Eichler, J. Pur- 
gleitner ; w S ty ry i: C. Arazin ; w Inebruku : w zbiorowych aptekach ; w Agrarnie : 
S. Mittelbach; w B o c e n M. L ieb l; w Grles-Bocen: E. Luttorie ; w Mer n ile : W. t .  
Peruwerth; w Salcburgu: Dr. Sedlitzg ; w Gmunden : 4, Grobstoin; w Wiedniu: J u 
liusz Hereoabny (Neubau), w Wiedniu: S. Mittelbach (Iluhcr M ark t); w P radze: 
Jozef F iirs t; w Budapeszcie: Józef v. Torbk; w Lublanle: J. Svoboda; w Opawie : 
Gustaw H eli; w Willach: Dr. E Kumpf; w Celowou: W. T h u rn w ali; w Weis ; C. 
Riohter ; w Ems; A. Ritter v. K athrein ; w Stelnam anger: Juliusz Simon.

■\Ą7ino wytrawne.

Wyłączny skład na całą Galicyę i Bukowinę 
oryginalnego

CARBOLINEUM
które jako najlepszy środeK d o  im p r eg n o w a n ia  drzew a)  

| p r z ec iw  w ilg o c i  i tw o r z e n iu  s ię  g rzy b a  uznane zostało

w handlu W. KRZYSZTOFOWICZA
w KrbUow it , A -U , 37. 1178 ie o

Przy większym odbiorze cena zniżona na złr. 20 za 100 kilo. 
Imitacya Carbolineum 14 złr. za 100 kilo.

Uzdrowisko Salzbrunn, Szląsk.
Slacya kwlci ,  407 m ir. nad poziomem morza, łagodne pn- 

wietrze górskie. P o r ń ,  z d r o j e  w a  o d .  1 m a j n  d a  k o ń 
c a  w r z e ń u l a .  A lkaliczne ź ró d ła  pierwszorzędne. Sławny zakład 
źętyczny. Rasyonalne urządzenia do sterylizywanla mleka i do desynfeiccyi. Zakłady ką
pielowe. ttlęsienie. Wspaniałe ogrody. Mieszkania pn różnych cenach. Skuteczne w ohoro- 
baeh narządów oddechowych I żołądka, w zołzach , cierpieniach nerek i pęoherza, dnie, 
przypadkach hemoroidalnych I cukrzycy; szczególnie zaleca się dla niedokrewnych 
I ozdrowieńców. Rozsyłkę znanej od r. 1601 wody

  Oberbrunnen ___
załatwiają pp. Furbach i Strieboll. — Bliższych wiadomości o mieszkaniach itp. udziela 
385 6 12 I n a p e k o y a  A r ó d e l .

J.OOO złr. w. a.
tej dam ie, która po użyciu mojej

MAŚCI z LETNICH LATOROŚLI
nie usunie z twarzy pryszczy letnich , wyrzutów wi|trobianych , opa 

len ia  słonecznego, jak również wszelkiego szpecącego eerę zaoarwieaia. 
Tyglolók B złr*. lO centów.

„E P IL A T O IR  E“
śr.dek usuwający zupełuie porost włosów  u a  twarzy, rękach, rum lonaeh itp.

Zupeżuie osunąć włosy s miejsc niewłaściwych, tak aby na nowo nie po,a 
st&łj , było dotąd pobożnem życzen.em, gdyż żaden śro.tek nic sprostał temu zadaniu. 
t*odzlw przeto wzbudza mój średek, który nietylko usuwa włosy, a le  także ł i ; , -  
pobi igs. porostowi, tern hardziej, że daje zupe łną  gwarancyę osiągnięcia 
skutku, przyezem zobowiązuję się, że w razie przeciwnym całą  uależytość zwrócę, 

j j f l r  Cena małego flakonu 5 złr., dużego 10 złr. " 9 8
I 0 0 711 10  n io e o l ł  Iłliror0f1liiu najlepszy środę do wygubienia zaskórn ików .
L c l i t l i lb /}  I ł ld O u ś  M u l  uU W j Pudełko 1 złr. 50 centów. 7 3 4 6

„Bracilinu środek barwiący włesy alaimits
bez trneizny i przymieszek m etalicznych ,  barw i na dowolny od
cień od ko loru  blond óo czarncgc, czysto i trw a łe . „Bracilinem“

zafarbowane włosy trudno odrożuió ud prawdziwych.
Cena d u ieg o  fia k o n u  3  złr. — R ozsyłka , za  za lic k ą  pocztow ą .

R O B E R T  F I S C H E R
W iedeń, I., G rabę  n, do'.tor chemii. H absburgergasse , 4.
U n  m  4 udziela się bezpłatnie pod najściślejszą dyskreoyą, także listownie,
-U porady w sprawach kosmei/ków dotyczących.

Skład w Krakowie w aptece Leoua Rosnera, i w aptekach w Wiedniu W. Iw e r- 
dy, I. Kohlmarkt, w Peszcie J . Te rot , Kónigsgasse, i z. gross Claistof, Waizucrgaise. 
w Pradze J. Fiirst i A. Torsch, w Bernie „z. Auge Gottes", w Preszburgu Ormezowski.

Tylko prawdziwe, szlachetne kamienie

granaty, ametysty, tojazy, moMawity, malacliityitji.
C z e s l c a  a g e n e y a  827 25120

Ferdynanda Hofmanna, ul. Grodzka, 26.

j A  na Szl *̂,KU austryaokiln (Ernsderf). Z ak ład  kydro-
™WMm iMA MU patyczny i źętyczny. Uzdrowisko klimatyczne. 

Kuraoyaelektryczn .mięsieniem, mlekiem. Seion  od I m aja do 30 września. 
L ekarz : D r. E d m . K o w a lsk i.  — Poczta, telegraf, stacya kolei żelaznej.

Wyjaśnienia i broszury przesyła Initpekcya Z a k ła d a . 845 6 10

Największy wybór maszyn do szycia
Singera ręczne od 28 do 48 Złr. 

„ nożne „ 30 „ 65 „
P tjU ’ g o t ó w k a  1 0 ° /0 t n n i c j

Iwasśl@ki
m e c n a n i k  i  s p e c y a ł i s t a

Lw ów  K ra k ó w
R y n e k  2 5.H o t e l  Ż o r z a

^  & .

■<5 v , V

° L &

W«  <9

W. KRZTSZTOFOWICZ, Kraków, Rynek, linia A B, L 37,
w 4 Oli

poleca

p r ę d k o  sch n ą ce ,
nadające się do p o d łó g  i  iu n y e h  u p r z ę tó w  

d o m o w y c h .
Cena I kilogr. 45 i 50 centów.

Lakier olejno-bursztynowy
d o  la k ie r o w a n ia  p o d łó g , 

w  6  o d c i e n i a c h ,  w  c i ą g a  8  g o d z iu  
s c h n ą c y .

Puszka I kilogr. zawartości 90 centów.

l i
w ła sn e g o  w y ro b u ,

w  4t o d c i e n i a c h ,  pudełko na jeden obszerny 
pokój wystarczające 

k o s z t u j e  8 0  c e n t ó w .

Cement, Gips,
Papa na dachy

i i e
C e n y  U a b r y c z n e . 723 84 0 C en n ik i n a  żą d a n ie  g r a tis  i  fran co .
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H .  N I E M E T Z
mechanik i specyalista

Kraków, Sukiennice, 30,
poleca Szanownej Publiczności

bicykle angielskie.
R  O  W  S  R  Y f

New Bapid Saiety Nr. III  z gumą Oushioc Tyres złr. 320 III riparkbrook Bekoid S a f e ty ........................................... złr. 215
New Bapid Safety N r. I ............................................złr. 280 j Broks Special S a f e t y .................................................. zfr. 180
New Bapid Safety Nr. I V ...........................................złr. 270 I aaaceuriiŁi wledeńakle.
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D o  n apraw  wszelkiego rodzaju  p arow y w arszta t z zagran icznym i specyalistam l.

Pierwsza i jedynie prawdziwa uzdrawiająca i wzmacniająca siły

słodowa czekolada zdrowia Jana Hoffa.
Uzdrawiająca i wzmacniająca organizmy słabe I nerwowe, pomaga w niedokrwistości, wycieńczeniu,

osłabieniu, braku apetytu i snu.

ł ł  ciągu 13 letniego istnienia fabryk i 70 razy wyszczególniona by ta przez 
cesarzy, kró lów , książąt itp. jest pewuą rękojm ią d la  konsumentów co do 

leczniczych w łasności, doskonałości i powszechnego użytku.
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juk kaszel, katar, zapalenie błony śluzowej, boleści żołądka, 
suchoty płucne, uwiąd, niedokrwistości, skrofuły i słabości ko
biece itp. potrzebują skutecznych środków, któremi są od 43 lat 
chlubnie znane fabrykaty J a n a  U  O flfa 9 a mianowicie: 
słodowy ekstrakt, piwo zdrowia, słodowa czekolada zdrowia, 

i słodowe cukierki piersiowe.

Do pana Jana Hoflfa
jedyntgo wynalazcy preparatów, zwanych od jego nazwiska] słodowemi, cudownie leczącemi preparatami 
l a b a  I l o f f a ,  królewskiego radcy komisyi, posiadacza austryackiego złotego krzyża zasługi z koroną i 
76 innych wyższych odznaczeń , kawalera wysokich orderów i nadworulgo dostawcy bardzo wielu panują
cych domów enropejskieh, mieszkającego w Berlinie, w Wiedniu, śródmieście, 6raben, B raunerstrasse 8.

Skuteczne działanie tych środków daje tak dosadną pewność uzdrowienia, że uajpoważnie.si lekarze 
polecają ich używanie w wszelkich możliwych słabościach. Podczas gdy zazwyczaj clioiy coraz bardziej słabnie 
i eoraz gorzej tra w i, to, używając ełodowcgo ekstraktu Jana Hoffa , zyskuje siły, przytem łatwo go u  iw i, 
gdyż słodowa czekolada działa pożytecznie wzmacniająco i ożywozo dla organizusn. Odczyszczą cna i od
świeża krew, a nictylko otrzymuje chorego przy zdrowiu, ale zapobiega powiaoającym napadom szkodliwym.

Herznerg 18 października. Ponieważ cierpię na 
astmę i dolegliwości brzucha, na którą to słabość 
zalecają powszechnie pańskie słodowe p repara ty , 
a szczególniej skonce-irouany, Uedowy ekstr akt, 
i usuwające kaszel zaflegmiony piersiowe cukierki 
słodowe, zamawiam sobie niniejszem te uzdrawiające 
środki. A . E rm el.

Berlin. Cierpiąc od lat wielu nn żołądek, niezdolny 
już prawie do trawienia, nakłoniony zastałem licz- 
□emi wiadomościami o wyleczeniu tylko wskutek 
używania słodowego ekstraktu piwa zdrowia Jaua 
Hoffa, użyć także tego środka, jako ostatnie reme
dium 1 radośnie konstatuję, że w krótkim czasie stan 
m Igo zdrowia znacznie się polepszył. — Dzięki bo- 
w.em temu niezrównanemu słodowemu ekstraktowi 
piwa Hoffa powróciłem do zdrowia i mogę trawić 
v.szystkie potrawy.

N a u en ,  maszynista, Auguststrasse 21.

Ostrzeżenie przed naśladownictwem i fałszowaniu, przestroga P. T. Pu
bliczności dla własnego bezpieczeństwa przy zakupnie.
Trzeba się strzedz przed oszustwami, to jes t bezwartościoweml naśladownictwami i uwa- 
źać na oi yginamą morkę cchronną (podobizna i podpis wynalazcy iana Hoffa), klóra musi 

* rej się znajdować na wszystkich etykietach prawdziwych pi epai atów iana Hoffa. Przez lat 
BHjl 43 używanie tych preparatów zc^owia i odżywiania, okazaro tak zbawienne skutki, w od- 

zyskaniu i utrzymaniu zdrowia jakiem pochlubić się nie może zade,, środek leczniczy, na 
'<4nti-.jP' którą to okoliczność tak chory, jak i lekarze raczą zwrócić uwagą-

Zehoan. Pański słodowy ozekoladowy proszek dla
niemowląt przydał mi się wybornie także w mojej 
rodzinie i dlatego też proszę znowu o przysłanie 
mi tegoż. O. G rosse ,

Miiyitz. Pański słodowy czekoladowy proszek za
chował moje słabowite uziecko przy życiu ; czuje 
się ono bowiem teraz znacznie lepiej, niż przedtem 
i zażywa go chętuie (powtórne zamówienie).

S. G rd tzó i.
tiriinhayen. Wprawdzie działanie pańskich wybor

nych preparatów, szczególniej piwa słod. I czeko
lady słodowej w wielu cierpieniach, jest powszech
nie znane, przecież muszę aodae , że te znakomite 
uzdrawiające preparaty, usunęły tatże boleść żołąć- 
La. Dra0; apetytu zniknął, a powróciła strawność. 
Piersiowe cukierki słodowe zaś usunęły mi zupec 
nie kaszel. G runetaa lil, właściciel dóbr.

j f  r T E » l V r V  słflM°W'ch preparatów Jana Hoffa na prowiucyi z Wiednia- g ł o d o w o  p* N f l  
X  h o  z d r o w i u .  ze skrzynką i butelkami; ń butelek złr. a ."8, 1 1 butelek 'C Jfl 

złr. 7 26, 28 butelek zlr. 1460, 58 butelek złr. 29.10, */, kila słodowej czekolady I. 2 10
j e r -  II 1. 60, III. 1 złr. Przy większych zamówieniach daje się odpowiedni rabat. Cukierki slp- " R |gJ
pK** dowo 1 woreczek 00 cnt. (także */, i ‘/a woreczka). Preparowana ilodowa mączka dla dzieci 'jlljljj)
'fSF  1 złr. Skoncentr. ekstrakt słodowy 1 flaszka złu  1.12 70 cnt. Gotowa siad. kąpiel 80 et. ~ dMEI

Telefonu Nr 292 Ltóry jest połączony takie z innemt liniami.
N ożn a  (loNlać ire o szyslkich aptekach, Urogueryaeh i większy ch renom owa

nych h> odiach. 1*011 lżej 2 złr. u le w ysyła  się obstaiuuków.

P i e r w s z e  i  J e d y n i e  p r a w d z i w e

Kłodowe piwo zdrowia Jana Hoffa.
N a j l e p s z y  n a p ó j  p r z y n o s z ą c y  a l g ę  i  p o d t r z y m u j ą c y  z d r o w i e ,  u ż y w a n y  w  c l i  o - 
r o b a c h  c h r o n i c z n y c h  d l a  o s ł a b i o n y c h  i  c i e r p i ą c y c h  n a  ż o ł ą d e k ,  s u c h o t n i 
k ó w ,  w  w y c ie  l i c z e n i u *  n i e d o k r w  i s t o ś c i ,  s k r o f u ł a c h  i  s ł a b o ś c i a c h  k o b i e c y c h .

Przez lat 43 Istnienia tego wyrobu, 76 razy wyszczególnione przez cesarzy, królów, książąt Itp. co 
może stanowić dostateczną gwaranoyę dla uzywLjącyoh, iż je s t io środek rzeczywiście wzmacniający,

niezrównany, a więc nader pożyteczny,

S k ł a d y  w  K r a i  .u w le  : w aptekach : Konstantego Wiśniewskiego, F. Gralewskiego, P. Kro- 
kibwlcza, W, Redyki, A. Siedłeokitąo, E. Stonn ara: J. Wiśniewskiego: dreguera: w handlach korzennych: 
Jana ianigi, Edwarda Fucnsa, Stanisława Felntucba. 512 10 12
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FRANCISZEK CEHBRONOWICZ
majster szewski

w  K r a k o w ie ,  u l ic a  św . T o m a s z a ,  2 1 ,  
filia ulica Floryańska, L. 4  i 15,

poleea w doborowym zapasie

obuwie damskie od 3 złr. 25 ct., męskie 
od 4 złr. 25 ct. i wyżej i dziecinne, wła
snego wyrobu z najlepszego materyału. 

yeparaoya obuwia i kaloszy uskutecznia się szybko i tanio. 842 27 89

Portlnnd Cement,
Gips m urarski,
Wapno knfsztańskie,
B ury kam ionkowe,
Posadzki cement, i stcingut. 
R ynny bet« uowe,
Papę dachową, 
ie g lę  szamotową,
P iece kaflowe,

w ogóle wszelkie 
m stery ftłj’ b u d o w l a n e  
utrzymuje na składzie i sprzedaje bar

dzo tanio

I V  a d g r o U K l
z piaskowca, marm uru, granitu i syenitu, 

JPJyty na kasy i stoły
z marmurów krajowych i wluskicb , w 

różnym kolorze
Posadzki marmurowe,

G rob y  fam ilijn e ,
F i g u r y  kamienne, z terrakaty i z gipsu 

dla kośeiołów, cmentarzy i salonów,
Reperacye i odnowienie

starych, uszkodzonych figur i wyrobów 
alabastrowych

Adolf tlocłistim
majster kamieniarski, skład materyałów budowlanych i fabryka wyrobów betonowych,

K raków , ulica Floryańska, 3§. ĵ eo 2 20

Ogłoszenie.
S p ó ł k a

M m w M niii 1
poleca z powodu zupełnej w y  

sprzedaży

wina węgierskie
c z e r w o n e  i  b ia łe

kilkunastoletnie, w butelkach i beczkach,

malagę, koniak,
lik iery  i ro so lisy

o r y g Ł  l a l u e ,  1387 3 3 
p u u i ż e j  cen w łasn ych , gwa
rantując za aobroó takowych,

W Niepołomicach
jest ’Ł woluej ręk i «lo sprsedau ia

dom parterowy
murowany, w bardzo dobrym stanie, dauhowLą 
k ry ty ,  o 5 pokojach, kuchni, obszernych p iw n i 
c a c h  i t .  p., wraz z przyległym , dużym  
ogrodem, w baTdzo miłem i dogodmm miej

scu położony.
Bliższa wiadomość u właścicielki E. Sme

tana wej w Uochnl. 1469 2 2

IWONICZ
Zakład zdrojowo-kąpielowy. 

Szczawy ali.al czno-słoni, jod i brom zawierające,
skuteczno w chorobach skrofulicznych i ,cn z łośliw ych ' 
następstwach, w chorobach skórnych, syfllitycznych, reuma
tyzmie, nieżytach błon śluzowych, zapalenuch stawów i oko- 

stnej, oraz w rozlicznych chorobach kobiecych.
K ąpiele  mineralne, wzbogacone nowo odkrytem w głęb.

? 371 mtr. źródłem słono-jodowem o niewyczerpanej obfitości, 
kąpiele borowinowe, tuszowe i basenowe.

8 Mleko, zentyca, inhalatorium .

Znakomita staoya klim&tyczno-lecznicza.
fn sty tn t leczniczo-peót.gogkezmy dla chłopców pod

kierunkiem prof. gimn. Iwow. Dra Weigla i lekarza zakładowego.

Pora kąpielowa podzielona na 3  sezony od 20 maja do końca września.
Mieszkania w pierwszym i ostatnim sezonie tańsze.

Rady lekarskiej udzielają ]>r. Klem ens D ęb ick i, 
lekarz zakładowy, i D r. Kazim ierz Katieic-

Składy wód mineralnych, soli i łuyu na kąpiele domowe we wszy 
stkich aptekach i han lach wad w kraju i zagranicą. 1065 9 13

P r o s p e k ta  r o z s y ła  o p ła tn ie  D y r e k c y a .

Jaszczurówka w Tatrach.
W celu podniesienia tej cieplicy jedynej na obazarr.i? z ieu  pol

sk ich  do rzędu wzorowo urządzonych zdrojowisk, zaw anem  długoletnią umowę 
z p. Ł. Londyńskim , obywatelem miasia Warszawy, aby wspólnemi silam i 
dążyć do szybkiego rozwoju zakładu, znanego dotychczas korzystnie tylko publi
czności stale przez lato w Zakopanem przebywającej.

W roku bieżącym ukończoną zostanie droga krajowa z Zakopanego do 
samych kąpiel, otworzony zakład dyetetyczno-hygieniczny z procede
rem wodoleczniczym , wybudowany trzeci basen kąpielow y, w edług wy
magań wielu kąpiących się, kryty , i obok juz znajdujących się mieszkań, opa
trzonych w wszelkie potrzeby, otwartym zostanie obszerny „H otel Warsza
wski^, piętrowy o 20 pokojach. Restanraeya w hotelu nad Olczyskiem 
urządzona na stopie pierwszorzędnej otwarta od 17 czerwca tak dla go
ści stałych, jak i dla przygodnich, stała m uzyka zakładowa, oświetlenie 
drogi i samego zakładu, połączeuie Jaszćzuiów ki z Z ikopanem  przez regularnie 
kursujący om nib us, umożliwią Szanownej Publiczności korzystanie z wygód 
i rozrywek, które Zakład ofiaruje.

Prócz biletów pojedynczych i sezonowych do kąpieli w wspólnych basenach 
zaprowadzono bilety  abonam entowe po 24 sz tu k , ważne dla okaziciela 
po zniżonych cenach.

Dyrekeyę zkączon^j adm inistraeyi objął mieszkający w miejscu 
p. Bolesław i.ondyflski dla dogodzenia Sz&nownej Publiczności.
1290 4 4 A d a m  U z n m l s k i ,
(Lwów Tmpiess».) w - ł b i ż o l o i e l  J a t z o ^ u r o w k l .

■WHMi

Pierwszy wiedeński

Skład sukien męskich
w I irn k o w J ©

przy ulicy Grodzkiej, 9,
pot* firmą

Hcilmana Kolml Synów
poleca Szan P. T. Pu
bliczności s w ó j  bogato 

zaopatrzony 
skrai gotowyr n 

snklek męskich  
i d z i e c k  j r y c b

w wJusnyin w k ł a d z ie  w y k o 
n ywanych  w na jnow szym fa
s on ie  po zd u m iew a ją co  n i

sk ic h  c e n a c h .

“ Na sktadaie zna jd u ją  się
u n ifo rm y  dla PP. u rzędnikó w
po cenach u m ia rk o w an y ch  
ró w n ież  v  w ie lk im  wyborze.
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Kto chce kupić dobrze leżącą 1 trw a łą  m ęską lub  dam ską b ie 
liznę, niect się uda wprost do fubrykfcuta

Franc. Derbohław
Wiert, IX., Piamergasse, 22.

Tylko jako sam wyrabiający jestem w stanie dobrze leząoą 
bieliznę męską i damską z poręczeniem dobrego mJis  y tło , 
po najtańszych cenach dostarczyć. 7naczeą tlosć uznaa za 
dostarczoną bieliznę może być w moim interesie p rzejnanh.
Zamówienia z prowiueyi załatwia pod zaręczeniem z całą 

suureuDośeią.
P roszę  k a za ć  sobie n a d esła ć  m ó j it lu s tro w a n y  

c e n n ik  g ra tis  i  fr a n c o .  974 i7 60

T H E  P A T E N T  „DAB N IN O  W EA V EP.“

przyrząd do cerowania
Górne haczyk ,  są 
ruchome i tka,ą

zbadany i polecony przez włed. Towarzys.wo *»■  
robku kobiet i wied. Towarzystwo gospodyb do
mu, w użycia w szkołach żeńskich w W iedn ia  ] 
jak o  środek naukowy. *

Każdą robotę do cerowania, czy pończochy, płótno 1 1. p. więcej 
lub mniej uszkodzoną, wykonywa nasz przyrząd przez każde dziecko | 
szybko i bardzo równo, jak nową robotę.^ Cena z opisem użycia i ro
bota na próbę 2 złr., opłatnie 2 złr. 25 ct. — ])o nabycia n n  
W B B B R X , gen. zastępcy dla Europy Paten „Damiug | 
W eaver“ Towarzystwa przyrządów do cerowania, w W iedn iu , i 
I., ltotteutliurmstrasse, N r. 1 ».

P o l e c a n i a .
Pm i Marya Pfinkowa, rynek 17, we Lwowie 24 Kwietnia! 

1890 r. Z wyniku robó t do cerowania na Pańskim małym przyrzą
dzie jestem tak zadowoloną, żo o żuję się spowodowaną donieść Panu 
o tern. Przyrząd ten z własnego doświadczenia polecać będę wszy- i 
stkim mym znajomym.

_________________  Pani Józefa Ulenicka, ulica Lipowa 2 we Lwowie Wskutek i
polecenia p. Kriegshaberowej. u Której widziaiam Pański przyrząd do oórowani. w ruchu,

' proszę o przesłanie jednej sztuki.
i Pani Marya Grcgorowlozowa, wo Lwowie 31 stycznia 1890. Bobota Pańskim przy-
i -ządem do cerovvania jest bardzo przyjemną i nadzwyczaj regularną, ezego wełną ręką bez

względnie nie można wykonać.
Pam Marya Teresa Grexelle. wdowa po o. k. radey, we Lwowie, ul. Z /blikiew ioza,1 

L 26. Pański przyrząd do cerowania jest Znakomitym a wkrótce zarówno jak maszyna d > | 
szycia stanie się w każdern gospodarstwie domowem niezbędnym. 920 10 t

przez ciągłe obraca
nie samodzielnie.

„ M Y Ś L -
b w a i y g o d n l k  lite ra  vo«arty<  
di « y  i społeeuny p. t. „DiyśP,
jedyne w tym rodzaju pism. w Galieyi, 
wychodzi w  K r a k o v i e  pod kierun
kiem Komitetu redakcyjnego , złożonego 

z wybitnych literatów i artystów. 
Obok cennych prac literackich pierw

szorzędnych antorow naszych, zam, .szcza 
stały fejleton znakomitego Hu

morysty K. Bartoszewicza , dwie dosko
nałe powieści, oraz zagadki i roz-ywzi 
naukowe.

Prenumerata wynosi na prowineyi Jt 
z łr . ku  arui.n ie. 1476 2 3

A dre3  A d m in is t r a c y i :
Kraków, ulica Zielone, L. 8.

Dia roCzitów wyznania mojżesznw.
Kierownik, doświadczony pedagog zamieszkały 

w mniejszem miasteczku Galieyi zachodniej , w 
zdrowej okolicy górskiej (miejscu odpowiedniem 
dla zrestanrowai *a się i odpoczęcia podczas fe - 
ryj szkolnych), przyjmuje pan ienk i na wy
chowanie i dalsze kształcenie się.

W szkole nozy: języka polskiego i niemiec
kiego , w domu zaś francuskiego, an g ie lsk ie j 
i gry na rortepia**ie. — Szczególną uwagę zwra
ca na rozwijanie aię i pielęgnowanie oiała.

Oferty pod lit. D. S, 40 do Administraeyi 
„N. Reformy". 1372 3 3

Lwów, 21 styczuin 1888 r.
Wielmożny G. Hofstatter a  Budapeszcie.

W załączeniu przesyłam nale’ytos« dla wyró
wnania Pańskiego raohnnku. Zarazem nadmie
niam, że nadesłane mi czerwone wino Erlanet, 
które nades.-ło tutaj Zupełnie zmarznięte, jest 
bardzo dobre. Z nszanowaniom

D r .  F ra n c iszek  S m o lka , 
Prezydent anstr. Kody Pań.tw a wł. r.

Przemyśl, 18 p iżuiierniaa 1887 r.
Szanowny Fanie hofstśtter!

Niniejszeiu upraszam Dana .przejmie i niilnio 
o łaskawe szybkie ntdeułanie Pańskiego speey, 1 
nego lekarstwa 25—50 butelok starego tokijskie
go wina dla mojej żony. Wezoi-j właśnie wypitą 
została ostatnia bnteika tego d.-ogieg< żywioł 
bez mojej wiedsy, dlatego pospieszam z wysła
niem nowego zrmówienia.

Z szacunkiem 
J ó z e f  łlo lu b a r s  wł. r.

Biały Kamień, 22 paśdriercika 1890 r
Wielmożny G. Hofstatter w Budapeszcie.

Posyłam przekąsem pocztowym rależytośó ra
chunku Pańskiego z 25 listopad/ b. r. Beczkę 
otworzyłem i jestem z wina zupełnie zadowolo
nym, gdyż jest ezyste i dobre.

Z szacunkiem
J o z e f  I ł ie d l  o. k. pocztmistrw wł. r.

Powołując się na powyższe otrzymane podzię
kowania, tudzież wiele innych, których 7 powo
da interesu handlowego nie mogę ogłosić, ró
wnież n .  przyznane mi 4 odznaczeniem mia
nowicie w Paryżu  złoty mmaal. w L in - 
en ałoty m edal, w K o lon ii u  U . 
arebruy n ..u a  1 i w M u zb u -g r  ore- 
urny m edal, mrm za., zy zwroeiu uwagę 
Szan Publiczności n  tę okoliezt ość, ażeby w 
razie zapotrzebowania prawdziwego na- 
łuralnego w iua węgierskiego,, ze
chcia ł. go zażądać zawsze ud hartownego h a n 
d l u  w i n  G. Hofothiter w Bndapeszoie- 
bteipbruch. Moje wina są do nabyciu w pier
wszorzędnych handlach wip tudziei w aptekach 
kraju i zagranicą. 586 i3  20

Z wysokim szacunkiem
€1. H o f s t a t t e r  

hartowny handel win, Budapest-Steinbruch.

Tylko 3 złr.
najodpowiedniejszy

Podarek śnątecupy
(pam iątka po zm arłych !)

ZO

P ortn ty  naturalne- wieko&ci
według każdej nadestanej fo tograu . Zadatek 
1 złr. Termin dostawy w przeciąga 10 dni. 
Najwierniejsze podobieństwo poręczone. Foto

grafia zostaje nieuszkodzoną.
Odznaczony zakład artystyczny p. f.

Siegffried Bcdascher 
w Wi edni u,  II., grnsse PTarrgasse, Nr 6.

Zakopane.
W  nowo urządzonej w il

li „Murańa, w centralnym punk
cie Zakopanego poiożonej, w po
bliżu dworca Tatrzańskiego, jesi 
do w^uajijeia ra zbliżający się 
sezon T pokoi, z możliwym kom
fortem umeblowanych, razem lub 
pojedynczo.

Osoby interesowane raczą się 
zgiosió listownie o bliższe Bzczegóły 
w jak najprędszym czasie ao Ad-
minfstraryi willi „Murań(< w Za
kopanem. 1376 3 3

Bronisław Dobrzański
K r a k ó w ,  R y n e k  g ł ó w n y ,  3 2 ,
poi.ca Szzn. Pnblioznosci swój znza- Z tuluóol

M A G A ZY N
obuwia wszelkiego rodzaju.

Obawie wyrabiane r  moim zakładzie na spo
sób v.arszawski jest eleganckie i trwał Cen. 
obnwii męskiegc począwszy od S  s f > .  ® 0 CL., 
namskiego od 9. z ł r .  ' wyie wedfag wymaga*/. 
Zamówleula I reperaoya , ikuteozaia się dekła- 
dule I szybko. Ż a rn o - ienie t  prowineyi posyła 
się zaraz odwrotną p-oztę. Miara centymetrowa 

lab zniyty butik. 841 86 0

Mleko dworskie
w bliskości Krakowa, za jedno z najle
pszych przez władzę uznane, w ilości 
około 400 litrów dziennie, jee t 
stale pod dobremi warunkami do wy- 

dzleriaw lenia. 1319 8 io 
Bliższa w iadom ość: Huteł Centralny,



0 Nr. 133. N O W A  H E F O fi  M A. Kraków, 14 Czerwca 1891.

O s t r z e ż e n i e .
Doiychezas^wy jdoj zastępca p- Malis Paweł 

w Kraków » Kleparz , 3, z dniem 10 czerwea z czynności został uwolniony i nis jest przeto do zawieraniu interesów lub Inkasowania pieniędzy d li aej fr* y , gdyż nie nsnaje kwot ua rę ie Tegoż wpłaconych , które tylko Wyłaczn'e mnie do Przerowa nadsyłać należy 1 te9 1 4 
<T. Kratk y. fabryka maszyn rolniczych w Przerowie.

Poszukuje zastępców
Dom handlowy win i koniaku

«  Bordeaub.
Oferty przjim uje pod lit. L . J .  Cen

tralne Biuro Ogłoszeń we Lwowie, uli
ca Kopernika, L. II. 1498 i 2

II. B e je r  t Spotka
Krabów, Bubłennioe, Zi. 12, 13 1 14.

fjrlrtwoy skład
bielizny męskiej, damskiej i dziecinnej,

Płócien, Bielizny stołowej, i
: mM w o lt ó w  trykotoi ycli w w e t i i ,  Dawe.eiB i j e M i n ,  %

oraz 15C3 1 O

Ważni dla pp. Gospodarzy!
Otrzymałem świeży transport o b o r y  w a r z y  i  p le w n ik ó w  i sp:\teds,,ę takowe pod 

djgidnem i warunkami po cenach nader przy
stępnych. Polecam no d o  n» _>o»s:» b i c y k l e  
„Koter S a fa ty , ,,[Tniwersal“, „Diamocd", ,Ex 
.Bisior*, „King“, „Queen‘ , .Tandem R Łver“ 
„Coniineut1-, „Elastie* i t r y c y k le  na spłaty Pi rwsza ageucya maszyn rolniczych 
1497 1 3 F r a n c i s z e k  A l b i n .

w P<i<lg<*i-zu, ai. R ę k a w k a , L. 150.

NowsM! Hawodcj!
Konwalijki Eau de Cologne
odświeżające, o pysznym zapachu, podobnym lo konwalii Ean d« Ćatagne , można dosnć po 50 
cent. i 1 złr. flakonik w aptsoe Leena Rosnera w Krakowie. 1377

Do wynajęcia
przy ulicy K o le jow e j, 1,

»d  1 l>p a  
S pokoje, nyża, przaJp. i kactw ia, na I p. 
4  pokoje, pnedi; i kuehaia, na III piętrz. 
1 pokój i przedpokój, na III piętrze 

Ad l  p a ź d z ie r n ik a .
3  p o k o ł ,  przedpokój i kuchnia, na parterze 
O p o k o i , przedpokój i kuchnia (2 balkony).

na I piętri„
D w a  m i s L a n i a  po 3  pokoje, przed

pokój i kuchni-, na III piętrze. 
Wiadomość tsmże n stróża , lab a właśeiela, 

a l i r a  P t  waa, Ł . 3 . 1495 1 3

Słuchacz filozofii
poszukuje na czas wakacyj (i dłuiej) 

le w e j j na w ul. 1500 1 3 
Adres: S. A 63 poste :est. Hraków.

N o w o ś ć !

W ino P o m a r a ń c z o w e
z owoców wyspy „M artin i^ue1*, zdrowe, 
sm aczne, orzeźwiające, zaszczycone naj- 
wyższem uznaniem na ostatniej W ysta
wie w Paryżu, odpowiednie do lepszych 

śniadań i ns wety, nadeszło do

Handlu Delikatesów i Win
Antoniego Hawełki

w K rakow ie. $502 1

E f c n i ł A l H  ’ *̂ e 1 ®blub. świa-I M k U l l w I l l  dectwami, poszukuje posady 
na Wikt za szczupłem wynagrodzeniem. Obowiązki obejmie zaraz. — Zgłoszenia pod lit A . Ż .  pos** rfstante S u c h a .  1496 1 4

WiUa
z ogrodem , tuz za klasztorem PP. 
N orbertanek na Zw ierzyńcu, po prawej 
r ę c e , w pięknem  położeniu, jest do 
■przedaula lub wydzierżawie

n ia Laidego ezasn. 
Wiadomość u R udolfa Gllx©Ile

go, u l. Łobzowska. 6. 1483 1 6

Bosa. Francuz, i Guwernantka, Polka.
zna jd ą  um ieszczen ie  p501 1 0

w Biurze Świderskiego, Tarnów.

C e g i e l n i a
w obrębie miasta Kraków# przed rogatka, 
|6st od 1 października 1801 r. 
do w ydzierżaw ienia, lub do 

sprzedania. m u  i 8
Bliższych szczegółów udzieli Józef 

Tyrkalski, między godz. 1 — 3 popołu 
dniu, ul. Starowiślna, L. 14, parter.

Powiatowy Zarząd
Kółek rolniczych w Łańcucie

otwiera centralny 1346 3 2

magazyn towarów korzennych
dla istniejących w powiecie 
zhlepików . Poszukuje się przeto do
brych i tanich  n r  n, od których m ożnabj 
większemi ilościami sprowadzać towar, 
odpowiadający wymogom miejscowym.

Oferty i próbki przesyłać nsleźy pod 
adresem : Powiatowy Zarząd Kó
łek  rolniczych u JLaócucie.

Poszukuje aią
uzdolnionej nauczycielki
do udzielania nank  Języka polskiego, 
niem ieckiego i ręcznych robót ko 
biecych dzieciom urzędników i pomocników 
w moich fab rykach  W M agórze ostatnia 
poczta tm igrod  w  G a llc y i ,  za iniesię- 
cznem wy i ogrodzeniem 20 złr., wnlnem pomie- 

■zkamem i utrzymaniem.
Zgłoszenia, wraz z odpisami świadectw i foto

grafiami, posyłać należy pod adresem :
1472 2 s L eopold  R eich, 
ul. S zp ita ln a , L . 38, w K rakow ie .

płóciennej bielizny krepowej
systemu Wielebnego księdza Sebestyana Knajpa.

S k ła d  g łó w n y  w  W ied n iu , I., S p ieg e lg a sse , Nr. ll.Jjjś

W yszedł z druku
Katalog Wydawnictw

ii UiniejgtiaSci v
1 8 7 3 - 1 8 0 1 ,

ułożony przez Maurycego Stankiewicza,
który rozsyła na żądanie bezpłatnie

K s ię g a r n ia  S p ó łk i W y d a w n ic z e j  P o ls k ie j
w  Krakowie. 1403 3 0

Ceny fabryczne. — G w araneya 1 0 -letnlss. — Sprzedaż na raty.
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Nowe fortepiany od 300 złr. — Nowe pianina od 350 złr.

Medal ministerstwa handlu 1887.

Medal brązowy 
1872

Medal srebrny 
1881.

Medal srebrny 
1882.

rAddal srebrny 
1870.

ALFRED BIASIOA
optyk c. k. Kliniki okulistycznej Uuiwersytetu Jagiellońskiego,

w  M r a k o u r ie ,  R y n e k ,  1 4 ,
1 9 *  M a p a  r j u  z a ł o ż o n y  w  r o k u  1 8 0 1 .  * h |

Instrumenta optyczne, fizyczne i matematyczne.
Jako dostawca pierwszych P P . Lekarzy Okulistów w kraju oraz klinik o- 

kulistycznych, posiadam zawuze znacznie zaopatrzony skład we wszelkie możliwe 
przybory optyczne oraz szkła i oprawy w najlepszym gatunku, które podług re 
cept tak zwyczajnych )ako i kombinowanych, przepisywanych przez P P . Lekarzy 
Okulistów, jak najdokładniej i sum iennie wykonywam.
G łó w n y  sk ła d  n a  G a lic y ę  o c zo w  sz tu c z n y c h  lu d zk ich .

Fabryka narzędzi chirurgicznych, ortopedycznych i bandaży.
Blówny skład środków opatrunkowych i do pielęgnowania chorych.

Ceny umiarkowane. “VI 1499 i o

* P E R I  I  IIE R T A  ZEK O  iŚ
w Wiedniu (am Gł-raben 7) Lj

P°lee* k j

&
I©

r <m
*k 4
W
w
#r 7,

#
mt a
#

N A J N O W S Z E  P E R F U M Y
po złr. 

1 .50 , 2.50, 4, 8.

T .11 a a  blano 
Blano de Nloe 
Oaprloe de la Mode 
Corylopaia de OUine

Najlepsza Woda Kolońska
wyrabiana przez Z e n o  &  C o . w  L o n d y n i e ,  po zlr. 1 ,  2 ,  4, 10,

©

Woda Lewandowa-Ambrowa w
najprzyjemniejsi; zapaoh w salonach, po z łr . 1, 3, 4. 1336 2 6

Z a m ó w i e n i a  z a ł a t w i a  s i ę  z a  z a l i c z k ą  p o c z to w  ą . JHi 
Na :ze angielskie wyroby s; do nabycia takie w Krakowie w krakowskim „Louire".

Dr. Erazm Krzyszkowski
b. ekundarrusi ] klasy w tip ita lu  dla dneci 
w Wieduiu, ordynuj* jak roku przeszłego w za

kładzie zdrojowo-kąpielowjiu

w  Rymanowie
w ,.Dworcu **sefnnym “ (H u  kan i)

godz. ord. od 9—11 rano. 1S96 4 5

Dr. F. Ml. Głuchowski
ordynuje, iak w latach poprzednich, jako 

lekarz zakłaaowy 1249 8 8
w  R a b c e .

Warszawska Pracownia gorsetów „ó la Sirene“
K raków , Orodzkn 31.

Poleca W P. swoje eleganckie i trw ała wyroby, odzna
czające się długim stanem, podług najświeższych fasonow 
angielskich. Specyalne gorsety gumowe 1 na włosiu dla osób 
cierpiących.

Na obstalunki z p awineyi upras a się o podanie miary: I. objętość 
góry, II. w pasie, III. w biodraeh i IV. długość z pod ramiona do pasa.

Z uszanowaniem
1356 4 10 „ft la Sirónc", Kraków, Grodzka 31.

W illa „Jadwinowka“
w  Zakopanem

kilkadziesiąt pokoi, urządzonych z całym komfortem, 
z wygodną pościelą i dobrą obsługą, poleca się Szan. 

P. T. Publiczności na sezon obecny.

Główny sk ład m ąki kościanej i w sie lk  ch iiaw oiów situ cm y cli w ysoko procentowych.
W a ż n e ! W a ż n e !

PIERWSZA AGENCYA MASZYN ROLNICZYCH
F B A S C I S Z E K  ł l . I I I Y

w  P o d g ó r z u ,  u l .  R ę l c a w K a ,  L .  1 5 9  (o Td o H: K o ś c i o ł a ) .

poleca na spłaty s ie w n ik i, m ło ca r n ie , k ie r a ty , m ły n k i (Backera), g ra b ia rk i (Tiger i Uollings- 
wortb), s ik a w k i o g n io w e , p om p y , ru ry , tr ie u r y , lo u o m o b ile , m a sz y n y  d o  sz y c ia , oraz 
główny skład tnąki kościanej i wszelkich sztucznych nawozów wysoko procentowych.

C e n n i k i  1 p r ó b k i  w j  a y l a  a l ę  n a  ż ą a a n l a  oz  a t l s  1 f r a n c o  1492 1 O
Główny skład m ąki kośelanef i w szelkich nawozów azcucznych wysoko procentow ych.

Hotel Habsburg Kawiarnia Habsburg
u] P ie r w s z o r z ę d n a .  P o ło ż e n ie  w  c e n t r u m .

Wiedeń, I., Rolbenthurmstrasse, Kro 24. !j
H] Wybitne osobliwości artystycznie wykonane.
7|| Obrazy i rzeźby sławnych mistrzdw. U

r /

1444 3 3

r _  _.-gjri ? _ i r ,
A l k *  U i

Cer zr umlarlcowane.
@ i

1C S e i t z ,  I t y r e k t o r . JJ

%1
l a  la^rody szkolne

poleca

księgarn ia  K. B artoszew icza
K raków , ulica Szew ka, 15,

ZŁOTE MYŚLI ADAMA MICKIEWICZA
poprzedzone życiorysem przez prof. Cz. Pieniążka.

Cena egzemplarza 40 cnt., za 10 egz. 3 zlr., za 20 egz. 5 zlr., za 30 egz. 
7 zlr. Za oprawę z napisem : „Nagroda pilności* dopłaca się 10 ont. od egz., 

przy większej ilości (najm niej 10 egzemplarzy) 8 cnt. od egzemplarza.
Taż księgarnia posiada i inne książki stosowne na nagrody, jak Kajki Kra
sickiego (cena 20 ct.), Grzeczne dzieci, zbiór powiastek , bajek (z ryci
nami, cena 50 cnt.),' Psałterz Dawidowy Kochanowskiego (cena 40 cnt.), 
Mała książeczka dla dzieci (cena 15 ct.), O Sobieskim  (cena 20 ct.)

i t. p. W oprawie każda książeczka o 10 centów droższa. 1373 3 0

Hotel Cesarzowej Elżbiety w  Wiedniu
Przez wspaniałe odrestaurowanie przy Karntnersirasse Nr. 9, znacznie powiększony.

H otel pierwszorzędny w samym środk i miasta, b lisko G rabem ., 
placn iw .  -.z zepana, w ielk iej opery, c. k. Burgu , itp. poleea bardzo elegan
c ja  urządzone apartamenta, jakoteż osobne pokoje od 1 złr. i wylej. Czytelnia. Telefon. Łazienki. 
(Pensya). Znakomita restamaoya po bardzo miernyoh oenaeh. Obiady od 1 złr. 50 et. i wyżej. 
1153 6 10 W in a  Yósianer z wkasnych winnic.

F erd. H eger, wieścicie!.

I jesi rzeczywiście najskuiecz. środkiem przeciw wszelkim owadom,
ponieważ n ’szczy od , jak żaden inny środek, z nadzwyczajną siłą i szyb

kością „wszelkiego rodzaju1* robactwo aż do szczętu.
Najlepiej uży wnć go za pomocą uasadzonego na flaszkę 

I rozpylacza Zacherlina. I
Nie trzeba uważać Zacherlinu za jedno ze zwyczajnym proszkiem 

na owady, ponieważ Zacherlin jest zupełnie (wyłącznym) specyalnym 
[środkiem, którego inaczej nigdy i nigdzie nie dostanie, jak tylko
w e  flaszk ach , o p a tr z o n y c h  n a z w isk iem  J. Z acherl.

Kto więc zażąda Znchei liun  i dostanie gdzie za
miast niego proszku w papierze lub pudelku , zostaje 
z pewnością za każdym  razem oszukanym . 844 5 8

Składy prawdziwego Zacherlinu w Krakowie, jakotoż we wszystkich mia
stach Galicyi znajdują się tylko tam, gdzie są plakaty wywieszone.

D r a A i p o f
Mały podręcznik weterynaryi
wydanie trzecie, z 26 ryeinauii, kartonowane 

1 z ł r , z przesyłką 1 złr. 2u et.

żywienie bydła.
Karton, złr. 1.30, z przesyłką złr. 1.50. 

(Obyawa dziełua subwencjonowane przaz o. k. 
Ministerstwo roloietwa i o. k- | al. Towarzystwo 

gospodarskie) poleea 1416 2 1 
k . l ę c a r n l  a

i Cuitowstiiip r Lioiic.
Do nabyeia we wszystkich księgarniach.

Wszeoli nauk lekarskich

Dr. Wittor Borysiewicz
OSiadł 1 ,46 s s

w  Z a ło śca ch .
o o o o o o o o o o o

K a n  |
Ł K T I I . I
f . J M 0 K 1 E E I I

0 dawniej S. Renmana
? p r z y  P l a n t a c h
fS wprost zakładu fetografiozance W. Rzr j  waskhpe 1299 4 :*(

i urządzona z komfortem d l sposób 
zLgranieznj, poleca się względom 

Szanownej Pubuctnosc..
W poniedziałki i piątki Bizjka wojskowi

J. R. OenłakowsU
Magazyn i Pracownia

sukien i konfekcyj damskich
w Krakowi©

przyjmuje wszelkie zamówienia ca
suknie, amazonki, okrycia, płaszcze i żakiety
wykonująo je jak najstarannltj, w najkrótszy* ozaale I pe cenach bardzo umlarkowanyoh.

Płaszcze i żakiety
odrabiane bywają przez zdomyeh kraw ców  

mę.kkcli. »8* 14 25

Współpracownika
do handlp blawatucgc (faeho- 
wca), w więfcaiem po
szukuje się pod h o r a y s t n e m i  wa

runkam i.
Oferty przyjmuje c grzeczności han

del galanteryjno- uoremberg- 
■hf pod firmy „AndrseJ flehulta**
w K rakowie. 1471 2 3
Chłopie*, i  4 le tn i, zamlejaeowy,
wzorowych obyczajów, może zaraz w stą

pić jaao

praktykant
do handlu 1474 2 2

Stanisława Feintuclia w Krakowie.
Z Mrukami Związkowej w Krakowie. Papier z fabryki braoi Fijałkowskich w Bielska. Odpowiedzialny rzędoa drukarni A. Bzyiewgki

10746281


